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Dwie sprawy 
z jednego dnia

D w ie  s p ra w y  z gatunku i. zw. 
k ry m in a ln ych  za jm o w a ły  w czo ­
ra j  czolow-e m ie jsce  w  ca łe j  p ra ­
sce. D w ie  sp raw y , ja k im  poJob- 
nycn  spotyka  się w ie le ,  a le  na ­
w e t  w  os ta tn ich  la tach  nie tak 
oh ydn ych  i nie tak  n ies te ty  zn a ­
m iennych .

N ie ja k i  A le k s a n d e r  R o z w a d o w ­
ski s tr ze la ł  do kochanka sw e j  żo ­
ny. N i e  to j e s t  jed n ak  w  j e g o  spra 
w ie  ważne,  le c z  in n y  fak t ,  k tó ry  
w yszed ł  na j a w  p r z y  te j  okaz j i .  
O to  R o zw ad ow sk i  p rzed  ślubem 
w yda l żon ie  list, s tw ie rd za ją cy ,  
że zgadza  się, aby  p rzyp row a d za ła  
do domu, kogo je j  się podoba i że 
nie będz ie  rośc ić  sobie żadnych  
p re ten sy j  z ty tu łu  j e j  p rzysz łe j  
n iew ie rnośc i .  T o  ju ż  nie ro z lu ź ­
n ien ie  ob ycza jów ,  an i upadek ż y ­
c ia  rodz innego ,  to j e s t  poprostu  
zupe łny  zan ik  jak ich ko lw iek  n on n  
e tycznych , ob jaw , na k tó ry  w  j ę ­
zyku naszym  n iem a  w łaśc iw e j  
nazwy.

A  jed n ocześn ie  d ru ga  spraw a. 
15-Ie fm a M a r ja  C zakówna, w  
obaw-ie, aby  14-letnia p r z y ja c ió ł ­
ka n ie  zd rad z i ła  p rzed  rodz icam i 
j e j  n iem ora lnego  trybu  życ ia  i zu­
pe łnego zepsucia , zam ordow a ła  
j ą  podstępnie , dusząc j ą  tas iem ­
ką. T o  w r ę c z  zb rodn iczość  u 
p rzedw cześn ie  r o zw in ię te j  d z ie w ­
czyny.

N a  jed en  dz ien  d w a  ta k ię i  fak ­
ty w y s ta rczą ,  aby  p rzekonać  każ­
dego, że  n ie  je s t  r zeczą  norm alną  
ta  Wielka i lc ś ć  w y ra f in o w a n y ch  
p rzestępstw , jak a  s ię u nas zda­
r za  w  os ta tn ich  la la ch  Zn iszcze ­
nie w sze lk ich  norm  etycznych  

.zaszło  ju ż  tak  daleko, że  bez bar­
dzo s i ln ego  i ^ w s ze ch s tro n n ego  
p rądu  od rodzen ia ,  trudno sobie 
w y o b ra z ić  pom yślną p rzysz łość  
narodu.

A  p rzec ie ż  op in ja , zn ieczu lona 
c ią g łem i op isam i zbrodni,  na ta ­
k ie  w ypadk i  n iem al w ca le  ju ż  n ie 
r e a g u je :  t rak tu je  ty lko  jako  sen­
sac ję  to, co w  g ru n c ie  r ze czy  j e s t  
t r a g e d ją  społeczną.

W  W .

Tysiączn e  tłu m y  w ita ły  polski tran satlan tyk
ri. S. „Piłsudski" w utiyni

P o ś w i ę c e n i e  b a n d e r y  p r z e d  p o d r ó ż ą  d o  N .  J o r k u
G D Y N I A  12.9. —  D ziś  o godz. | s k ie j "  -szereg s ta tków  i m otoró -

9.30 rano h o low n ik  „ T u r "  z piło- wek. k tóre  zostaną p r z ycu m o w a ­
łem  i p rzed s taw ic ie lam i p ra sy  ne w  na jb l iż s zcm  sąsie! z tw ie
w yszed ł  na redę por tu  gdyńsk ie -  ( statku „P i ł su d s k i " ,
go na spotkan ie  zb l iża ją ce g o  się I W. dniu 1-1 w rześn ia  w godz i-
nj/s „P i ł s u d s k i " .  > naeh od 16 do 19 będz ie  udostęp-

W  ch w i l i  w e jś c ia  sU tk u  do r.ione bezp ła tne  zw ied zan ie  stat- 
portu, s to ją ce  w  p orc :e ok rę ty ,  ku p rzez  w szys tk ich ,
p ow ita ły  go ryk iem  syren. N a j  W r e s z c ie  w  n ied z ie lę  d n a  15 
dw orcu  m orsk im  i na nabi-zeżach; w rześn ia  nastąp i  u roczys te  poże-

zeb ra ły  się ty s iączne t łum y pu ­
b licznośc i,  w i ta ją c  s ta tek  d ługo- 
i rw a łe m i  okrzykam i, gdy  m i s  „ P ' ł i  
sudsk i"  zb l izy ł  się do nabrzeża 
francusk iego .  I

O rk ie s tra  m arynark i  w o jen n e j  
od eg ra ła  hym n n a rodow y . O k rzy ­
kom zebranych  t łu m ów  nie  byto 
końca P o  zrzucen iu  trapów ,  
p ie rw s zy  na statek yzszedł m 'n .
F io y a r  - Rs jchman.

P o  wyokrętowarrru p rzyby łych  
p asaże rów  do zw ied zen ia  statku 
dopuszczono bardzo  og ran iczon ą  
i lość osób, w  te j  l ic zb ie  cz łonków  
b aw iących  w  G dyn i w y c iec zek  
czesk ie j  i innych . Od godz, 14-ej 
rozpoczę ło  się zw iedzanie  statku 
p rz ez  publiczność,

U r o c z y s t e  p o ś w i ę c e n i e  
b a n d e r y

W  sobotę dnia 14 w rześn ia  r. b. 
odbpdą się u roczystośc i,  z w ią za ­
ne z p ośw ięcen iem  ban dery  na 
m 's „ P i ł s u d s k i "  p rzed  p ie rw s zą  
podróżą statku do A m e ry k i  P ó ł ­
nocnej.  O godz. 9-ej min. 45 s ta­
tek w e jd z ie  do aw anportu ,  p r z y ­
b i je  do nadbrzeża po lsk iego  i zo ­
s tan ie  p rz ym o co w a n y  koło d w o r ­
ca m orsk iego .  N a  pokład w e jd ą  
p r z ed s ta w ic ie le  rządu oraz  zap ro ­

szeni goście,  poczem  zostan ie  od 
p ra w ion a  p o łow a  M sza  św. na 
gó rn ym  pok ładz ie  statku. P o  
M szy  św. nastapi u roczys te  po­
św ięcen ie  bandery  o ra z  zostaną 
w yg ło szon e  p r z em ó w ien ia :

gnan ie  s ta iku  o d p ły w a ją c e g o  o 
godz. 14 min. 39 w  p ie rw s zą  po­
dróż  zaocean iczną  do N o w e g o  
Jorku. Z p rzys tan i „ Ż e g lu g i  P o l ­
s k ie j "  odp łyn ie  zn ów  ca ły  s ze reg  
s ta tków  i m o to iów ek .  k tóre  w y j ­
dą w  m orze  razem z m/s „ P i ł s u d ­
sk i"  i to w a rzys zy ć  mu będą przez  
d łuższy  czas. B - le ty  w e jś c ia  po 1 
zł. od osoby.

Praces b. czło nkó w  0 ..N .R .
o  n a l e ż e n i e  do t e j n e j  o r ę a n i z a c j i

W y d z ia ł  8 K a rn y  Sądu O srę  
go w ego  w W a rs z a w ie  ro zp a t r y ­
w a ł  proces 4-ch studentów’ , o- 
skarżonych  z art. 165 k, k. o p rzy  
na leżność do ta jn e j  o r g a n iza c j i  
O N .  R. O skarżen i zostali zatrzy­
mani w e  w rześn iu  r. uh i p rzez  
trzy  mies-iące p rz eb y w a l i  w w ię ­
z ien iu  m akotowskiem .

A re s z to w a n ia  n astąp i ły  nasku- 
tek pou in ycn  in fo rm a c y j  urzędu 
ś ledczego , p rzyezem  za trzym ano  
wówfczas oskarżonych  studen-

Z^cfc»¥5ki marksizm — ko

Siewny wreg Niemiec
Deklaracja polityczna Kanc. Hitlera w Norymberdze

N O R Y M B E R G A ,  11, 9. ( P A T ).  ■ nyeh k an c le rz  pod-kreślił  tw-arde o lb r zym ie  trudności, z k torem i u- 
Podczas  u roczystośc i o t w a r c i a '  i mocne Stanowisko p a r t j i  narodo 
kongresu  p a r t j i  n a rodow o - soc.ia wo - s o c ja l is ty c zn e j .  —  N ie  m am y

C elem  u m oż l iw ien ia  uczes tn i­
kom w y c ie c z e k  asys tow an ia  p od ­
czas tych u roczys tośc i  —  odnły- 
n ie  z p rzys tan i  „ ż e g lu g i  P o l -

Burze na Śląsku i na Kresach Wsch.
eów , za la ły  łąki i og rody ,  w y r z ą ­
d za ją c  znaczne  szkody.

S Ł O N I  M, 31. 9. Z W o łko w ysk a  
donoszą, że w  czas ie  burzy ,  jaka  
p rzesz ła  nad tvm  pow ia tem , wetym  pow ia t;”  
ws i I ło rn o s ta je w ic z e  od u derze ­
n ia  p ioruna zosta ły  zab ite  t ' -zv

ł is tyczn e j ,  p rzyw ó d ca  ok ręgu  p a r 
ty jn e g o  W a g n e r  odczy ta ł  p ro k la ­
m ac ję  H i t l e r a  do narodu niemrec 
k iego  która, j e s t  jednocześn ie  dek 
la ra e ją  p o l i ty c zn ą  kanclerza

P o  k ró tk iem  Ujęciu o g ó ln e j  sy 
tu ac j i  m iędzynarodow-ej,  kanc le rz  
poruszy ł  obsze rn ie  w szys tk ie  za­
gadn ien ia ,  do tyczące  w ew n ę t rzn e  
go życ ia  N iem iec ,  r o zp ra w ia ją c  
s ię  w o s t ry  sposób z w ew n ęt rzn e  
mi w r o g a m i  reż imu. K a n c le r z  
p r z ec iw s ta w i ł  idee n a ro do w ego  
soc ja l izm u  te o r jo m  m ięd s y n a zo io  
w ego  komunizmu, m a jącego  swe 
źród ło  w  M oskw ie .  K a n c le r z  cytu 
je  n rzy tem  w p ro k lam a c j i  p a ro ­
k ro tn ie  z nac isk iem  „bais-zew-zm" 
i „m a rk s is tó w  ‘ s ow ieck ich " ,  jako  
g łó w n y c h  w r o g ó w  T r z e c i e j  Rze
SZV.

M ó w ią c  o sy tuac j i  m ięd zy n a ro ­
dow e j,  k an c le rz  w skaza ł  na „n ie  
pokój i n iep ew n o ść " ,  ch a rak te ry  
żu jące  po łożen ie  na św iec ie .  Rze  
sza n iem iecka  p ra gn ie  zachować 
p o w śc ią g l iw o ść  wobec  w szys tk  di 
m ięd zyn a rodow ych  kcmbi-nacy j. 
K a n c le r z  zapew n i ł  o jK ikojowyci ' 
zam iarach  N iem iec ,  p rz ec iw s ta ­
w ia ją c  „ ż yd ow sk o  - m ięd zy ra c c -  
ć o w y  kom u n izm ",  p ra gn ą cy  w  o- 
gó lno  - eu rope jsk im  chaos ie  budo 
wać p ań s tw o  b o ls zew ick ie  kosz­
tem. w-olności i dobrobytu  w s zy ­
stk ich n a rodów . G w aran tam i po­
ko jo w e j  p ra cy  N iem ie c  j e s t  a rm ja  
i par t ja  n a ro d o w o  - szycjaiistycz­
na. N a ro d o w y  S o c ja l izm  stano­
w ił  g łówm y p rz ed m io t  atake 
kongresu  kom un is tycznego  w Mo 
skwie , k tóry  w  ten spoatób da ! kia 
syczną i lu s tra c ję  p o j ę c i a , „n ia  
m ieszan ia  s ię " .

M ó w ią c  o w rog a ch  w ew n ętrz -

d w ie  porażone .

J u ż  s p a d ł  ś n ie g
w  Juęrosicwji

K IA L O G R Ó D ,  11- 9. ( P A T . ) .  -

Z A K O P A N E .  11. 9. W  dniu d z i­
s ie jszym , po paru di. iach deszczu 
w Zakopanem  a śnieżycy- w  g ó ­
rach, nastąp-ło w yp og od zen ie .
G ó ry  pok ry te  są grubą, m ie js ca ­
mi ' pół m etra  w ynosząca ,  w a r ­
s tw ą  śn iegu  i s tan ow ią  w sp a n ia ­
ły  kon tra st  z pe łnem i je s zc ze  ży- osoby, a 
w e j  z ie len i  i k w ia tó w  do l inam i 
rodtatrzań .sk iem i.

K A T O W I C E ,  11 9. N ad  po łu d ­
n io w ą  częśc ią  pow ia tu  pszczyń 
sk iego  przesz ła  w c zo ra j  w  g o d z i ­
nach popo łu dn iow ych  g w a ł to w -
burza. po łączona  z u lew ą  i g ra -  j Donoszą z T re b e v ic z  pod Scra je -  
dob ic iem . W k ró tc e  potem  w-ezbra- ;w em , że spadł tam p ie rw s zy  w 
ne strumien ie  w y s tą p i ły  z beze- tym  roku śnieg.

Wycofane z oaiegu cankocty
sprzedawali za połowę ceny

L U B L I N .  11. 9. Lube lsk i 
O k rę g o w y  na sesji
w  C he łm ie  r o zp a tr y w a ł  sp raw ę  .* P oszkodow an i o b aw ia l i  się d tć 
s za jk i  oszustów , k tó rzy  zw a b ia l i  znać: o p raktykach  sza jk i  w ła -  
na iw nych  w ieśn iaków  cło restau- d zo n ,  aby  n ie  naraz ić  s ię  fównisfe 
ra c j i  m ałżonKow  C ze rn iak ów  : na karę. dz ięk i  czemu banda g ra -  
tam o f i a r o w y w a l i  im sp rzedaż  sow a la  b ezkarn ie  t r zy  lata . Sąd 
w y c o fa n y c h  z ob iegu  bankn otów  O k rę g o w y  po t r z y d n io w e j  rozpra- 
polsk ich za  połowę ceny, tw ie r -  w ie  s tw ie rd z i ł  w in ę  oskarżonych 
dząc, że  są to p ien iąd ze  w ysor to -  i g łó w n eg o  oskarżonego  F a jw la  
wane  przez  m ennicę, w zg lęd n ie  j  Tabaka  skazał na 7 i pół roku 
sp row adzon e  z zag ran icy .  Gdy  ku w iez ien ia ,  E d w a rd a  W :e l iczko  ha 
p u ją e y  płacił,  g o tów ka , z ja w ia ł  4  lata w e z i e n ia .  trzech  n a s t ę n - ' czasu bedz ie  on zakończony. Tym, 
się policj‘ ant, k tó r y  f ik c y jn ie  s  Pych oskarżonych  po 3 la ta  w ię -  czasem  jed n ak  ro zw in ą !  się on do 
resz tow a ł  sp rzedaw cę ,  poczem  , z cn ia  i dw óch  po roku w ię z ien ia .  J potężne j,  k i lk u d n iow e j  sp raw y .

Syd dz ie l ić  s ię  m iał z oszustem  gotow 
w y ja zd o w e j  ką.

Nowy wicewojewoda
n a  W o ł y n i u

Mia.now m y  zosta ł n o w y  w ic e ­
w o jew o d a  w o łyń sk i  p. S tan is ław  
K on opack i.  .

N o w y  w ic e w o je w o d a  p e łn i ł  do­
tychczas  fu n k c je  starosty  w  Ł a ­
sku, w o j .  łódzk iego .

Przerwa w Prores*e
R o z w a d o w s k e g o

W  proces ie  A lek sa n d ra  R o z w a ­
dowsk iego ,  oskarżon ego  o us i ło ­
w an ie  zab ó js tw a  por. K i e r g l e w i -  
cza, zasz ła  n ie spodz iew an a  prze- 
rw-a, P r z ew o d n ic zą c y  kom pletu , 
sędz ia  B lutste in , m ia l  na d z is ia j  
w y zn a czon ą  s e r ję  s p ra w  o p r z e ­
s tępstw a  skarbowe, d la tego  le ż  
nie m óg ł w z ią ć  udz ia łu  w  te j  ro z ­
p ra w ie  i p rz e ło ży ł  ją  na dzień  na ­
stępny.

S e k re ta r ja t  sądu rozp isa ł  bo-

purała się Rzesza  w  ub. roku po 
n ie zw yk le  z łych zb io rach  1934 r. 
P o d k re ś l i ł  on p rzy tem  z naciek iem  
zd ecyd ow an e  pos tan ow ien ie  n ie ­
dopuszczen ia  do in f łac  i 

P ro k la m a c ja  kanc le rza  H it le ra  
k o ń c z y c i e  n ie zw yk le  os trem  zda ­
niem pod ad resem  Sowietów . „ w  
ch w i l i  g d y  bo lszew ick i  żyd  w  Mo 
skv-ie w  n o w e j  z a p o w ie d z ’ w a lk )  
g łos i św iatu  hasło  zn iszczen ia  —  
s ta jem y  m y  na rodow i - soc ja l iś c i  
tem m ocn ie j  p r z y  naszrm  w sp a ­
n ia łym  sztąńoarze ,  n iosąc  go 
przed ?obą z św ię tem  P os tan ow ie ­
niem p row adzeń  ki w a lk i  p rzeć  -w 
dawnem u w r o g o w i " .

po trzeby  ro zm aw ian ia  z naszymi 
p rzec iw n ik am i,  je s teśm y  s i ’ ni i 
za ch ow am y  siłę. N i e  ś c ie rp im j ,  
by  k tok o lw iek  us i łow a ł o r g a n iz o ­
w ać  o-pór p rzec iw ko  nasze j s i l e , 
zn is zczym y  w sze lk ie  o b ja w y  opo­
ru.

G lównj-m i w ro g a m i  są :  1) ż y ­
dowsk i m arksizm , 2 )  centrum, 3 ) 
pew ne  e lem en ty  ty p o w e j  r eakc j i  
bu rźu azy jn e j .  Z w ra ca ją c  s ię do 
tych  w szys tk ich  p rz ec iw n ik ó w  
k an c le rz  o ś w ia d c zy ł :  da l iśm y
w am  możność, by o w ps  zapom n i*  
ro ,  m am y jednak  w ra żen ie ,  t e  o,a 
sza w span ia łom yś ln ość  został:: 
ź le  z ro zu n ran a  P a ń s tw o  n a ro do ­
wo - s oc ja l is ty czn e  k roczyć  b ę ­
dzie, łam iąc  n iebezp ieczeństw a , 
grożące  z te j  s trony.

P rzech odząc  do n iebezp ie ­
czeństw , g ro żących  ze s trony  „po  
i i tyk u ją cyeh  w y zn a ń " ,  kanc le rz  
podkreś li ł  z nacisk iem, że p a r t j a , 
n ie rm-ała i n ie ma zam iaru  pro- s zybow ca  z m oto rk iem  „A rn a " ,  
w a d zen ia  ja k ie jk o lw ie k  w o jn y  j k on strukc j i  s tudentów P o l i t e ch n i  
p r z e c iw  chrześci jaństwu . Pań- ki w a rs zaw sk ie j ,  u fu n do w an ego  
s-two narodow-o - s oc ja l is ty czn e  i p rzez  O k rę g  P o c z to w y  L O P P  P i ­
n ie  bedz ie  to le row ać  p o l i tyk u ją -1 lo io w a ł  K a z im ie r z  Chorzow sk i,  
cych  w yzn a ń  r e l ig i jn y c h .  N a ro d o  Zt- w zg lę d u  na p róbny  lot , chodz i-  
w y  soc ja l izm  nie chce w a lc zyć  z j l o  b o w i  m o s tw ie rd z en ie . " ja k  pra

tów  E d w a rd a  K os tan ow czyka ,  
W  lod z im ic rza  Ż u rk o w skK go ,  J a ­
na S iem ińsk iego  i Tadeu sza  F i l i ­
pow icza .  W c-dlug aktu oskarże ­
nia K o s ta n o w czy k  m ia ł  być  kie- 
rownitc.em na ob sza r  W a rs za w y  
ta jn e j  o r g a n iz a c j i  O N .  R., Źur- 
kowsk i zaś i S iem ińsk i jak c  k ie ­
row n icy  poszczegó ln ych  okręgóc,-

O skarżen i n ie p rz y zn a l i  się dc 
w iny .  P r z e w ó d  sądowy, na w n io ­
sek p roku ra to ra  c zęśc iow o  to ­
czy ! się p rz y  d rzw iach  zamsnię- 
tych. P ro k u ra to r  w  stosunku dc 
K os tan ow czyka ,  S iem iń sk iego  i 
F P ip o w ic z a  zrzek ł  s ię  oskarże ­
nia. N i e  uchron iło  to , jed n ak  o- 
skarżonych  od  w y roku  zasądzają 
cego. K os tan ow czyk ,  S iem ińsk i i 
F i l ip o w ic z  sKazani zpsta l l  po  ( 
m ies ię cy  aresz tu  z zaw-ieszenierr 
na 3 lata, c z w a r ty  zat. o-skarzocr" 
2urkow-ski, na 10 m ies ię cy  w ię z ić  
nia, p rzye zem  sąd tue zastosował 
w  stosunku do n iego  d ob rod z ie j ­
stw a  zaw ies zen ia  kary .

Oskarżonych  b ron i l i  a d w o ka c i :  
Czarkow-ski, Paw sk i i L im ,

Prem er SławeK
o  w y b o r a c n

D o w ia d u je m y  się, że w  n a jb l iż ­
szych  dniach prezes  R ad y  M in i ­
s trów , pik, S ław ek , m a o g ło s ić  o- 
św iadczen ie ,  w  k tórem  da wyra?  
sw o im  p og ląd om  ne w yniK w y ­
borów-.

SwwhdIsc t  nor.rKiCED
latał wczoraj po lotnisku

W c Z o ra j  na lo tn isku  w arszaw -1  na ro low an ie  po lotn isku M oto  
sk iem  o d b y w a ły  się p róbne  lo ty  rek  ,,-Amy" by ł  tak „ s i ln y " ,  że

tem i o b ja w a m i , , g d y ż  w id zą c  n ie ­
be zp iec zeń s tw o  żydow sko  - b o l­
szew ick ie ,  p ra gn ą łb y  on skupić 
w szys tk ie  s i ły  p rzec iw k o  tym  s i ­
łom

Reasumując , ok reś l i ł  k an c le r z  
o b ja w y  n u rtu jące j  op o zyc j i  w-ew- 
nę trzn e j ,  jako  s i ły  n ega tyw n e ,  nie 
pos iada jące  żadnych  w spó ln ych  
idei. A r m ja  s tan ow i nowy f i l a r  
T r z e c i e j  Rz szy. W  tem  m ie jscu  
k an c le rz  z nsci-skiem podkreś l i ł  
..zadania, zas trzeżone  w y łą c zn ic  
a r m j i " ,  d op row a d z i ło  to do l 'k- 
w id a c j i  tych  urządzeń, k tóre  w  to 
ku ro zw o ju  m og ły b y  p rzeds ta ­
w ia ć  w  p rzysz łośc i  zak łócen ie  po 
r ządku ".  Zdan ie  to w skazu je  n a j ­
w y ra źn ie j  na pozbaw ien ie  b o jo ­
w ych  o r g a n iza cy j  p a r ty jn ych  ich 
p .e rw c tn eg o  charak teru  w o jsk o ­

wego .

P rzech od ząc  do zagadn ień  go- 
spodarczyeh , kan c le r z  w skaza ł  na

cu ją  n iek tó re  częśc i s zybow ca  z 
m otork iem , zabron iono p i lo to w i  
na la tan ie ,  p o zw a la ja c  jed yn ie

w y ry w a ł  ze w szys tk ich  sił. Szy- 
buwiec ten t r iu m fa ln ie  ia ta ł  na 
wysokośc i  2 m e t ró w  nad lotni*

I skiem.
Są to p ie rw s ze  p róby. W s z y s t ­

ko jed n ak  ś w ia d c zy  o tem, że 
s zybow iec  ten zda dob rze  sw-ój 
egzam in ,  a w ów cza s  p o zw o lą  la*
tf*ć na n im  w y ż e j .

Zawieszenie pisma polskiego
.Gestapoz rozkazu

Z K a to w ic  donosi a gen c ja  
P re s s :

O rga n  c en tra ln ego  zw iązku  za­
w o d o w e go  po lsk iego  na Śląnka O- 
polskim, tw c h o d z a c j  w  Zabrzu,

Słonce, ciepło
N a  P om orzu  i W i leń sz c z y źn ie  

j i ian ow a ło  je s zc ze  w c zo ra j  duże za- 
cnm urzen ie ,  a naw et  pada ł d rob ­
n y  deszcz. W  pozos ta łych  d z ie l ­
n icach  pan o w a ła  pogoda  s łonecz­
na o n iewlc-lkiem zachmurzeniu . 
T e m p e ra tu ra  o godz. 14 w zros ła  
do 11 s topn i w W i ln ie ,  15 w 
K -e lcach , 16 w  L id z ie ,  U .alymsto- 
ku i Zakopanem, 17 w  Łucku IS 
w- G Jyn i,  L w o w ie ,  Za leszczykach, 
L u b l in ie  i B ydgoszczy ,  19 w  War-

V  I  , *  I t  ■ ' ' *

„G lo s  Lu d u " ,  zo s ta ’ zaw ieszony  
nji r  >zlcaz „G e s ta p o "  z Eerlina.

Z aw ies zen ie  p isma po lsk iego  
w y w o ła ło  w śród  ludności po lsk ie j  
Śląsk, O po lsk iego  s i lne  w ra żen ie  
i l ic zne  kom entarze .

UKrwawy „porządek dzienny
Owuch posłów zastrzelono w parlamencie

L O N D Y N ,  12 9. ( A T E . ) .  •—  Z 
M es ico  City- donoszą- podczas  
obrad izby  doszio  w c z o ra j  do 
s tr ze lan in y .  Na. sa l i  pow-stała pa ­
nika. D w óch  pos łów  odn ios ło  
c ię żk ie  ra n y , a jed en  i i  n ich zm arł 
po p rz ew ie z ien iu  do szp ita la .

S t rze lan in a  w y w ią za ła  s ię pod­
czas dyskusji  nad usta len iem  po­
rządku dziennego. W iadom ość  o 
s trza łach  w  izb ie  meksykańskiej 
w y w o ła ła  s ilne w ra żen ie  w  całym 

kraju.

S a l w a  po licji
Do sle.kujstytli robot isiów

w iem  proces na je d en  ty lko  dzień, ; szaw ie i Łodzi, 20 w  Poznaniu, 
przypuszczając, że w  ciągu tego K ra k o w ie  i Ka 'ow *cach  oraz 21

w  C ieszyn ie  i K aliszu .
D ziś  —  pogoda s łoneczna i c ie ­

pła, słabe w ia t ry  z południa .

N O W )  . IG K K . 12.9. P A T  W  
M inneapo i is  w y n ik ły  k rw aw e  s ta r ­
cia pom iędzy  po l ic ia  a s t r a jk u ją ­
cymi robotn ikam i fab ryk i  m eta ­
lu rg iczn e j .  P o  bezsku t-cznem  u- 
życiu g a zó w  łzaw ią cych  celem  
rozp roszen ia  Bumu —  p o l ic ja  da-

Fcdróżiif samolotem

ia ognia. Jest 2 z ,w ity ch  i 15 ran­
ny ch.

W  1 9 3 6  r .

Kongres lotniczy w Pc'sce
B I A Ł O G R Ó P ,  12.9. P A T .  K o n ­

g re s  M ięd zyn arod ow ej F ed e r a c j i  
L o tn icze j  ponownie obra ł  p re ze ­
sem  F e d e r a c j i  ks. Bibe-sco. N a -  
stępn y  k on gres  odbędzie się w  
P olsce ,  18 s ie rp n ia  1936 roku.
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15-Jetnia u czenita-zbrc'JniarH a
Bagno moraine wśród młodzieży grodu krakowskiego

K R A K Ó W , 12 .  9. (te l .  w ł . ) .  P o ­
l ic ja  k ra k o w sk a  od dłuższego 
czasu  z a ję ta  b y ła  śledztw em  w 
s p r a w ie  zam ordow ania  ió - le tn ie j  
J u l j i  G ierasów n y .  Początkow o a- 
l t s z to w a n o  k i lk a  m ężczyzn w 
starszym  w iek u , gd yż  w tę s t r o ­
nę s k ie r o w a ły  s ię  p ie rw sze  po­
szlaki,  jednakże ta  d ro g a  do 
żadnych  rezultatów  nie dopro­
wadziła .

W śród  osób, k tóre  p rz e b y w a ­
ły  w  to w a rz ys tw ie  G ie ra só w n y ,  
by ła  15 - le tn ia  j e j  koleżanka, M a r  
ja  Czaków na. Zeznan ia  je j  n ie  o- 
budziły  żadnych podejrzeń. C z a ­
ków n a  zeznała, że w  czw artek  
29 s ie rp n ia  spotkała  się z G iera-  
só w n ą  popołudniu 1 p oszły  r a ­
zem do „S o k o ła " .  Po drodze spot 
k a ły  ja k ą ś  n ieznaną osobę, z któ­
rą  G ie ra só w n a  odeszła. C zakó w ­
na tak  dokładnie  o p is a ła  postać  
nieznajom ej,  że po kilku dniach 
odnaleziono ją .  J a k  w ykaza ło  
śledztwo, osoba w skazan a  przez 
Czakównę, w  k ry tyc z n ym  dniu 
nie. w id z ia ła  s ię  z zam ordow aną.

K ie d y  władze  śledcze w yk az a ­
ł y  C zaków nie  bezpodstawność 
j e j  *eznań, zmieniła  ona opo­
w ieść ,  dowodząo iż G ie ra só w n a  
od esz ła  od n ie j z dwoma męż­
czyznami

W ładze śledcze zaczęły bad ać  
przesz łość  Czoków ny. N a  ja w  wy­
sz ły  f a k t y  potworne. Okazało 
się, i e  1ó - le tn i»  uczenica  była 
r.a u trzym an iu  k liku  btarszych 
mężczyzn, k tórych  odw iedzała  
dość często. Źle rów nież  p row a­
dziła  t ię  zam ordowana G ie r a ­
sówna

P e  d rob iazgow ych  b ad an iach  
sędzia  ś ledczy  a re sz to w a ł  Cza­
kównę. W y ra f in o w a n a  d ziew czy­
n a  zezn aw ała  n iezw ykle  w yk ręt-  
n .e  i przebieg le, a le  wkońcu u w i­
k ła ła  s ię  w  s iec i  k łam stw  i . w  
krzyżow ym  ogniu p ytań  w reszcie  
przyzn ała  się do zbrodni.

Z zeznań zbrodniark i w yn ika ,  
iż  G ie rasó w n a ,  k tóra  w iedzia ła  o 
niemoralnern prow adzen iu  się  
s w e j  koleżanki groz iła  je j ,  iż d łu ­
żej bru dów  w ta je m n ic y  nie za­
chowa i w szystk o  puwie rodzi­
com. Zhro d niark a  w y c ią g n ę ła  
w ted y  s w ą  koleżankę r,a stok' Si-

kern ik a  i zaproponow ała  zabawę 
w „ ś le p ą  ba b k ę"  G dy zdyszana  
zabaw ą G ie ra só w n a  z zawiązane-  
mi oczami p rzysia d ła  na tra w ie ,  
Czakow na rz u c i ła  się na nią  znie­
nacka i tas iem ką  ok rę c i ła  szyję , 
.ściskając z c a łe j  mocy. K ie d y  z 
p iers i  m ord o w anej w y r w a ł  się 
ł rzyk, b e s t ja ls k a  m orderczyni za ­
kneblow ała  u sta  sv o je j  o f :erze 
g a rś c ią  t r a w y ,  poczem z a c ią g n ę ­
ła  t ru p a  w k rzak i i p oszła  do do­
mu.

Po przyzn an iu  się do zbrodni, 
Czaków na dostała  ataku  h is te ­
rycznego. W ezw an y  lekarz  da ł je j  
środek nasenny. Po obudzeniu  się 
zbrodniark i w ład ze  śledcze zapro 
w a d z i ły  j ą  na m ie jsce  zbrodpi, 
gaz ie  z n a jd ro bn ie jszem i szczegó­
łami op isa ła  przestępstw o.

N ow e m orderstw o w  K ra k o w ie ,  
ro jącym  się  w  o s ta tn ich  czasach  
od w s z e l k i c h  p otw orności w y w o ­
łało na m ieszkańcach  m ia sta  nie­
zw ykle  p rz y g n ę b ia ją c e  wrażenie.

Przed wyboiimi da Senatu
Z  okazji  o d b y w a ją c y c h  się w  

niedzielę  1 5  b. m. w yb o ró w  do S e ­
natu  I s k ra  o g ła s z a  c y f r y  odnoszą 
ce s ię  do w yników  głosowania  od 
bytego w  dniu  25 s ie rp n ia  b. r., 
gdy w y b o rc y  w p isan i  na senack ie  
l is ty  w yborcze  w y b ie ra l i  d e le g a ­
tów, m a ją c y c h  w  n ad chod zącą  nic 
dzielę dokonać w yb o ru  sen ato­
rów.

Z zestaw ien ia  tego, podającego 
w szystk ie  w o je w ó d z tw a  z w y ją t -

WyniKi glosowania z 25 sierpnia
w a oddzielnie) stano w i osobne 
k oleg jum  w yborcze, w  którem ze 
brać  się m a ją  w sz y sc y  d elegac i.

Kat dzitrtóa prze ci
Wyrodny o’ciee i macocna osiądą w wiPz.eniu

P rzed  Sądem  A p e la c y jn y m  prze i c iem nej komórce. N iem n ie j jed- 
w in ę ły  eię w c z o ra j  t ra g ic z n e  1 nak  M a ry s ia  p o t r a f i ła  od czasu 
d zieje  życia  4-letniei dziewczyn- do czasu oszukać  czu jność  o jc a  ł 
ki, M a ry s i  A s ie s iu k .e w ic zó w n y .  w ym knąć  się  na p arę  godzin do 
Dziecko zostało s ie ro tk ą  po śm ier w sp o łczu jącyęh  j e j  i p rz y ja zn yc h  
ci sw o je j  m atki i zdane na łask ę  ludzi.
i niełaokę losu. Ojciec nie m yśla ł  ( Dziecko, system atyczn ie  głouzo 
bowiem o m aleństw ie  i nio trosz- ne i bite, m a ją c  cz te ry  łatka, 
czył się o nie M a ry s ią  żyła , j a k  zm arło z w ycz erp a n ia .  T r a g e d ia  
dzikie zwierzątko, p on iew ierana  m ale ń stw a  nia u j rz a ła b y  zapew- 
n iety lko przez obcych ludzi, lecz ne w ię c e j  św ia t ła  dziennego i ży* 
także i przez w ia s n e g c  o jc a  - bru- ła b y  tylko w e  w spo m n ien iach  są* 
ta la . N a nieszczęście  dziecka zw ró  siactów Asiesiukiew  jczów, ' g o yb ’ - 
c iii uw a gę  l itośc iw i sąsiedzi A s ie -  nie n ien aw iść ,  ja k ą  o jc iec  Jz ie c -  
s iuk iew iczów , n ie ja c y  K u pcow ie .  ka czuł do rod ziny  K u p c ó w  za to, 
Z a  zgodą o jca  p rz y g a rn ę l i  m aleń- ża p o tra f i l i  oni p rz y w ią z a ć  do się  
stwo i poczęli w y c h o w y w a ć  je  bie dziewczynkę.
razem  *e swem i dziećmi. M a ry s ia  
odżyła.

M ożliwe w a ru n k i życiow e, w  j a ­
kich się znalazła, nie t r w a ły  jed- 
ą a k  długo. O jc iec  bowiem z a w a r ł  
powtórnie  m ałżeństw o i, sp ro w a ­
d ziw szy sobie do domu go spo dy­
nię, zażądał zwrotu dziecka. K u p ­
ców 10 z żalem rozsta li  s ię  z M a ­
r y s ią  i dziecko znowu w róciło  
pud dach rodzinny. Zaczę ła  się  
napow o gehenna. J u ż  teraz  b i ł  
ią  n iety lko o jc iec , lecz  rów nież i 
m acocha, tak, że d ziew czynka za­
częła uc iekać  z d*mu, sz u k a ją c  
sch ron ien ia  u d aw nych  swoich  
opiekunów'. A ś ies iu k iew iczo w ie  
postanowili w ięc  w yp len ić  z dziee 
ka p rz y w ią z a n ia  do K u pców . B il i  
j ą ,  k a t u ją c  n ieraz  w  nieludzki 
sposób i za m yk a jąc  m aleństw o w

M o w a  M u s s p L n i e g c
J a k o  r e a k c j a  w i o s k a  n a  p r z e m ó w i e n i e  m m .  H o a r e ?

G E N E W  \. 11. 9. ( I s k r a )  —  W  w  G en ew ie  o c zyw iśc ie ,  a le  w 
c ’ ągu k ilku god z .n  ob rą d ow a ł  R zy m ie  ł to ju ż  w  c iągu  dr.i n a j -1 
dziś  podkom ite t  spec ja ln y ,  obar-  b l iższych . R e a k c ja  w ło sk a ,  na

P ew n ego  d n ia  A s ie s iu k iew ic z  
z ja w i ł  się w  k o m isa r ja c ie  poli­
cy jn ym  i ośw iad czy ł,  te  chce zło­
żyć w ażne zeznania, dotyczące 
śm ierci córeczki. J l a r y s i a  była  
uż pochowana na cm entarzu. O j­

ciec ośw iad czy ł,  ze dziecko zosta­
ło otruta  przez j a k i c h !  n ie p rz y ja z ­
nych mu ludzi, wobec czegu żąda 
przeprow adzenia  ś ledztw a, doko­
nania  ek sh u m ac ji  zwłok 1 prze­
p row ad zen ia  sek c ji .  Z a s ta w ia ją c  
s id ła  na rodzinę K u pców , A s ie s iu ­
k iewicz  sam  w padł w  pułapkę.

O czyw iście  w ład ze  n a tyc h m ia st  
I w szczę ły  energ iczne  ś !edztwo I 

p rzep ro w adziły  sek c ję  zwłok. N ie  
j znaleziono je d n a k  ś lad u  żadnej 
l trucizny, a stw ierdzono coś w ręcz  
przec iw nego i n iezw ykle  ob ciąża­

j ą c e g o  o jca  » m acochę dziewczyn 
Ki. L e k arz  ©rzekł, że dziecina 
zm arła  w sk u te k  n ie s łych an e go  
w yc z erp an .a  i zniszczenia  c.rpa- 

In u m u ,  a ponadtc  w  protokule o- 
Jg lę d z in  n ap isał ,  źe zwłoki m a ją

na sobio ś la d y  olbrzym ich s iń ­

ców, p ow sta łych  w sku tek  uderzeń 
zadanych  tw aró cm  narzędziem 
Stw ierd zono również, że i g łó w ­
ka M a ry s i  j e s t  w ok ru tn y  sposób 
z m asakrow an a .

B a d a n y  K u p ie c  ośw iadczył,  że 
na k ilka  dni p i 'w d  śm ierc ią  
dz;ew czynka była  u niego z w iz y ­
tą. O pow iad ała  mu, J e  o jc iec  i 
m acocha  b i ją  j ą .  N a  sam  widok 
o jca  d o staw a ła  k o iiw u isy jn ych  
d rga w e k ,  a  k ie d j ś ,  s ły sz ąc  ty lko 
glos A s ie s iu k iew ic za ,  przj-pusz- 
czając ,  ża w ejd zie  o jc iec  do mie 
sz kan ią  K u p có w , u k ry ła  eię pod 
ójkiem . N ie jed n ok ro tn ie  K u p ie c  

i je g o  żoną widzieli u M a ry s i  ś la ­
dy od uderzeń. Dziecko j  r e g u ły  
by 'o  głodne i obdarte.

Zeznan ia  K u p c a  potw ierdzil i  in ­
ni lokatorzy  domu, gdzie zam ie­
sz k iw ała  dziew czynka, i ś ledztwo 
n iespodziew anie  zwróciło s ię  prze­
ciwko tym. k tórzy je  w y w o ła l i .  A- 
s ies iu k iew icz  i je g o  żona up arc ie  
dowodzili,  że zeznan ia  ich s ą s i a ­
dów s ą  k łam stwem , lecz nie miel; 
nikogo, kto by móg* w yd ać  Im o* 
p in ję  ludzi tro sk l iw ych  i dobrych 
dla m aleństw u O jc iec  tw ierdził ,  
że dziewczynka spad ła  z p ieca  u 
K u p c ó w  l  p ot łu kła  s ie  dotkliwie. 
S tą d  to pochodzić m ia ły  znalezio­
ne na zwłokach s ińce  i ra n y

S ąd  O kręgo w y skaza ł  zbrodni­
czego o jc a  i m acochę na p rz y k ła d ­
ną karę  — 8 mm  ła i  w ięz ien ia ,  u- 
ana jąc ,  żc zamęczyli oni dziecinę. 
W czoraj s p r a w a  zn a laz ła  sio w
Sąd z ie  A p e la c y jn y m , przed któ­
rym oskarżeni nadal podtrzy piy- ( 
w ali  s w o ją  lezę  o n ie w in n o śc i , ;  
czyn iąc  a lu z je  osk a rżyc ie lsk ie  ped 
ad resem  rodziny K u pców .

kiem kie leckiego, w yn ika ,  że o- 
gó ln a  ilość  w yb o rców  senacki ch 
(t. j .  tych, którzy s ię  z a re je s t ro ­
w ali  w y n o s i ła  2 4 3 ,3 3 1  osób, z cze Podobnie ja k  nrzy  wyborach se j-  
go w  g losow aniu  wzię ło  udział .nowych, g lo so w anie  dopuszcznl- 
155 .030  czyli  że f re k w e n c ja  w y-  ne będzie ty lko ua  usta lonych  u-
no si ła  64 p ro c . ;  trzecia  zatem 
część w ybo rców  sen ack ich  w yc o ­
f a ła  s ię  N a jw ię k sz ą  liczebność 
w yborców  w y k az u je  w ojew ództw o 
lw ow skie  (2 7 . 14 6 ) .  n a jm n ie jsz ą  
p olesk ie  ( 5 .7 10 )  F r e k w e n c ja  była  
n a js i ln ie j s z a  w  woj.  w o łyńsk iem  
17 5  proc .) ,  n a js łabsza  na Pom oizu  
(5 7  proc.)  i w  M ałopolsce. Wyb*-n 
r.o lą e z n !e 2.340 delegatów 

W W a rsz a w ie  z a re je st ro w a n y c h  
było 2 1 .6 54  w ybo rców  senackich , 
g łosow ało  zaś J4 .239 (66 proc .) ,  
w y b ie r a ją c  20? aelegatów , k tórzy

przednio kandydatów', k tó rych  wy­
znaczy  w y b r a n a  przez K o le g iuni 
15-osob ow a „k o m is ja  g łó w n a " ,  do 
datnowo m ogą także g r upy złożo­
ne Z 20 de legatów  desygn ow ać  
swoich k an d yaató w , ale przebis 
ten  nie  będzie, zdaję  się, m ia ł  
praktycznego zastosow ania .

K w e s t ja  obsadzen ia  m andatów 
sen ato rsk ich  in te re su je  w  tej 
ch w il i  n a jżyw ie j  rozm aitych  k an ­
dydatów , k tórzy  przepadli  przy 
w ybo rach  se jm o w ych . Yy  zzczegnl

skolei w vb io rą  obecnie p rzyp a d a  nośei z ab ie g a ją  o to n iektórzy fti 
ją c y c h  na sto l .cę  5 sen am ró w . | doszli posłowie  ze s te r  gospodar- 

K a i d e  w o jew ództw o (i W a rsz a  rzych .

5 5  d a w n y c h  p o s ł ó w
wchodzi eto nowego Seinr.u

Z 3Q6 posłów  nowęgo Ł e jm u 55 
p ia sto w a ło  m an daty  także w  S e j 
mia poprzednim . J e s t  to mianowi 
cie 49 b. posłów  z B, E .,  5  m ało­
polskich  u n ao w có w  i I  żyd (p. 
S o m n w s t ę i n  za L w o w a ) .  Szcze­
gó ln ie  ła sk a w ie  obeszło sio bito 
osta tn ich  w y b a ro w  z  s a n a c y jn y ­
mi posłam i z m nie jszośc i narodo­
wych , gdyż  spośrod  9 ich przed­
sta w ic ie l i  w  nowym  S e jm ie  7  f-o 
s ło w a łe  także w  S e jm ię  poprzed­
nim (żydzi W iślick i i M inćberg ,  
R o s ja n in  Pim onow, B ia ło ru s in

Szym anow ski i w o ły ń sc y  U k ra in  
cy  Pew n y. B u r a  i S k ryp n ik )  

W śród  now ych  posłów  n a jw ię ­
cej tak ich , k tórzy posłow ali  także 
w  Sejm te  poprzednim, wyszło z  
w o jew ód ztw  k ie leckiego i tarn o­
polskiego (połowa ogólne j liczby 
m an d a tó w ) ,  d a le j  zaś z  pozosta­
łych  w o jew ód ztw  m ałopolsk ich  i 
w o łyńsk iego , na jntn ię j  zaś z  
trzech w o jew ód ztw  zaehodnięh, 
gdzie na 34 nowych p o j łó w  tylko 
jedyny p. S a r z y ń s k i  5 Poznania 
p osłow ał także w  k ad e n c ji  u b ieg­
łe j.

Prace ■‘.‘ad Itû i&lśr.Tt
na iM j i& ł ł c & m n l i i

P i  jl im in arz  budżetow y na rok [ w  szczególności Min. S k j * b u  o* 
1 9 3 6 ,3 1  je s t  ju ż  na ukończeniu i raz  Prz e m ysłu  i Handlu, p rzystą-  
w  n a jb l iż sz yc h  dniach  zatw ierdzę  p iły  do o p ra c o w an ia  p ro jektu  u- 
na m a być  g l o b a l n i  c y f r a  budżc-1 f ta w ,  kfore będą przedłożono no- 
lu , poczem będzie on od e s łan y  uo wemu S e jm o w i,  
druku. Poza em m in isterstw a .  a|

Manewry psmerslfie
zfchończone

Yenizelos z<ićw na widowni
czony m is ją  zapoznania  s ię  z dn- przem ów ien ie  s i r  Sam uela  H oate  
k u m c n ta c ją  konflikt ,r włosko-ani- 
syń sk iego . O p raco w yw ać  rozpo­
częto tezy t s treszczen ia ,  p rzyg o ­
to w u jąc  sp raw o z d an ie  dla  kom i­
tetu p ięciu.

C ięż a r  sp ra w y  je d n a k  spoczął 
na  re a k c j i  w ło sk ie j  na dzis ie jsze  
w y s tą p ie n ie  g ir  S a m u e la  H oare .
N a  teren ie  L ig i  N arod ów  odpo­
wiedzi w ło sk ie j  podobno ma nie 
być. B a r .  A lo is i  dotąd do glusu j
n ie  za p isa ł  się. .

mto M u sso lm ieg o  oraz najbliz-
W e d łu g  wiadom ości,  pochodzą sze zebran ie  rządu w łosk iego  —  

cych z d e le ga c j i  w ło sk ie j ,  gło to d w a  w yd arzen ia ,  na które  cze- 
ma z a b ra ć  B en ito  M u sso lin i  n i c i k a  G e n e w a.

W y s t ę p u j e  d o  w a l k i  o  r e p u b l i k ę
bodzie  d 'a  da ls zego  ro zw o ju  w y - j  T A R Y Ż ,  12. 9. ( P A T . ) .  —  „ H a -  pi jen e ra ł  K on dy l is .  
padków  decydu jąca .  N a  r ea k c ję  vas “  donosi z A ten ,  że  depu towa- 
tę  oczeku je  G enewa, p ra gn ą c  z nemu P an a yo tak oso w i ,  rannem u 
n ie j  w ysnu ć  horoskop  d la da l-  podczas  za jść  pon ied z ia łkow ych ,  
szych  w ys i łk ó w ,  zm ie r za ją c y c h  g d y  stanął w  ob ron ie  b ra ia  jene-  
do p o lu bow n ego  za ła tw ien ia  kon- ra la  Panayo takosa ,  am putow ano  
f l ik tu  a fryk ań sk iego .  rękę  P r z e w o d n ic z ą c y  zg rom a-

W  n ied z ie lę  na jb l iż sza  ma s ię dzen ia  na rodow ego  V oz ik is  domn- 
pudnbno odbyć  w  R zy m ie  pos ie-  ga  s ię sądu na sp raw có w  krwa~ 
dzen ie  ra d y  m in is t rów ,  p ośw ięco -  w ych  roz ru ch ów . O becn ie  s r r a w a  
ne r ó w n ie ż  ro zpa trzen iu  sy tu ac i i  zn a jd u je  s ię w  ręku sąd ow n ic tw a  
w  A fn - c e .  Zap ow iad an a  m ow a  Be w o jsk o w ego .

P ra sa  p rz ew id u je  pyejiłe  zm ia ­
ny w  r ząd z ie  w  k ierunku zaak ­
c en to w an ia  ten d en c j i  r o ja l is ty c z -  
nej. Sądzą  rów n ież ,  i e  na t le  in­
cyden tów  z P an ayo takosem , ustą-

Abisynia nie chce wojny
Mowa delegata Negusa

G E N E W A ,  3 1  9 ( P A T ) .  N a  po 
s iedzeniu  popoludniowem  p ie r a  
szy  Drzem awiał delegat E t jo p j i  p. 
T ekle  H avar>ale ,  k tó ry  s tw ie r ­
dził, że Ę t j o p ja  bardzo chętnie  
ro zw aży  w sze lk ie  p ropozyc je  L i ­
gi N „ r c d ó w  m a ją c e  na celu pod-
m esięn ie  pb*:uniu gospodaczege,
f ip ą n s ę w e g o  i politycznego F.t 
jo p j i ,  a le  a k c ja  taka  m usi byc  btz 
in te re so w n a  i pos iad ać  c h a r a k t s r  
zbiorowy. S tw ie rd z iw sz y  d a le j ,  że 
E t jo p ja  je s t  pań tsw em  chrzęści-  
ja ń sk ie m  o s ta ry c h  t r a d y c ja c h  o- 
raz  że p ra g n ie  żyć w  p rzy ja ź n i  z 
całym  św iatem , m ów ca z apew ­
n ia ł ,  że E t jo p ja  żywi na jw ięk sz y  
szacunek  w  stosunku do w sz ysl-  
kich narodów , n a w e t w  stosunku 
do tych, którzy o św iad czy l i  dziś. 
że są  j e j  p rzec iw nikam i.

S tw ie rd z iw sz y  skolei, że A b isy  
n ja  w obliczu grożącego  k o n f l ik ­
tu id e n ty f ik u ję  s w ą  s p ra w ę  ze 
s p r a w ą  L ig i  N arod ó w , m ówca o- 
św iad cza ,  żę by ioby  n iegoanem  
c y w il iz a c j i  iyspólcz«snej oraz  ist 
n ie ją c t g o  od 35 stu lec i c e s a rs tw a  
etjopokiego, gd yby  A b is y n ją  od-

e zes tn ic tw a  w  postęp ie  i cyw il iz i i  
c j i .  C esarz  ab isyński,  będąc  da le ­
ki od e g o is ty c zn ego  odosobn ien ia , 
o tw ie ra  szeroko w ro ta  dla W3zyst 
kich, p r z y jm u ją c  chętn ie  p rop o ­
zyc ję ,  zm ie rza ją ce  do w ykorzys ta  
n ;a b oga c tw  n a tu ra lnych  sw ego  
kra ju .  P rz ech od zą c  następn ie  do 
oska fżeń ,  ja k ie  sk ie row an e  zos ta ­
ły  p rzec iw  A b is y n j i ,  m ów ca  o- 
iw ia d e z j ł  uroczyście ,  że A.bis>n- 
j a  dom aga  oię n a tych io ias iow eg " )  
w y s ia n ia  na sw e  t e r y to r ju m  m ię ­
d zy n a ro d o w e j  kom is j i  an k ie to ­
w e j ,  e t lem  sp raw dzen ia  c zy  slusz 
ne są zarzuty  pod j e j  adresem .

W zakończen iu  s w e go  p rz em ó­
w ie n ia  p T e c l e  I Ia v a r ia t e  ośw ia d  
czył, źe cesarz A b is y n i i  gotów 
je s t  p r z y ją ć  każdy  rozsądny  p ro ­
jek t ,  u w z g lę d n ia ją c y  w y m o g i
w spó łczesne j  c y w i l i z a c j i  o ra z  u- 
zasadn ione  in teresy  w szys tk ich  
narodów . W o b ec  tego ,  i i  n ie ty l ­
ko bezp 'e c zeń s tw o ,  le c z  r ó w n i t ź  
sam b y t  A b is y n j i  są zag rożone .

A T E N Y ,  12 .  9. ( F A T . J .  —  R t -  
pubńkanie, j a k  donosi „ H a v a s “  
u w a ża ją ,  iż p rezyd ent Za im is , s io  
ią c y  na s t r a ż y  k o n sty tu c ji ,  pow i­
nien ustąp ić ,  w y d a ją o  orędzie do 
narodu, z a w ie ra ją c e  m otyw y, któ 
re go z m u sza ją  do podobnego 
Uroku. Zdatnem  kól politycznych, 
Z a in is  czoka na w y ja ś n ie n ie  s y ­
tuac j i ,  p ra g n ą c  zapew nie  n o rm al­
ne w a ru n k i  p leb iscytu .

A T E N Y ,  12 .  9 ( P A T . ) ,  ftzien- 
niK l ib e ra ln y  „ P a t r i e "  zapow ia­
da, żo VeniZQlos obejmie osobiście  
k ierow n ic tw o  w a k ą  o obronę 
u s tro ju  republikańsk iego .

B Y D G O S Z C Z ,  1 1 .  9. Dzie zą- 
koczyły  się  m an ew ry  pomorskie, 
w  k tórych  w z ią ł  udział szereg  
jed nostek  p iechoty, k aw a le r j i  o- 
raz  oddziałów broni p an ce rn e j .  
P rz e g lą d u  sko n cen tro w an ych  na 
polach tuch olsk ich  w ojsk  uoko- 
nał insp ek to r  a rm ji  gen. O siński,  
poczem na szosie  ch o jn ick ie j  roz­
poczęła s ię  d e f i l a d a , ' k tó rą  p rz y ­
ją ł  gen. O siński w  to w a rz ystw ie  
sze fa  sztabu g łów nego gen. S ta-

ch iew icza i gen. K w aśn iew sk ie g o .
Ohecni byli p rzed staw icie le  

a rm ij  obcych z ezelern sz tab y  g e ­
nera lnego  B e lg i i  gen. v a n  den 
B ergen  i gen. f ra n c u sk im  Poupi-  
ncllsm  na czele o ra z  w s z y sc y  
a ttach es  w o jsko w i p ań stw  za g ra -  
nicznvch. D efi lad z ie  p rz y g lą d a ły  
s ię  ty s iączn e  rzesze  publicętiości, 
która  zarzuc iła  k w iatam i w s p a ­
niale  p rezen tu jące  r ię  oddzia ły  
naszej a i in j i .  i

Wojna jest poza prawem
C zy  E g ip t za n ik n ie  K a n a ł S u s z k i!

P A R Y S !  12 .9 . ( P A T . ) .  A g e n c ja  
H a v a s a  donosi z K a i r u :  Badan
P a sz a ,  p ra w n ik  eg ip ski,  któremu 
polecono '■ozpai.rzenie w  świn­
i ła  tra k ta tó w  z aga d n ie n ia  e w en ­
tu alnego  zaniknięcia  k an a łu  Su- 
ezskiego ośw iad czy ł ,  i e  E g ip t  me 
będąc członkiem  L ig i  N arod ó w  
nic je s t  z w ią z an y  przez P a k i  L i ­
gi. E g ip t ,  p od kreśli ł  B a d a n i  P a ­
sza, p rz y s tą p . ł  jed n akże  do paątu  
K e l io r g a ,  egipskie  koła  p r a w n i­
cze u s p r a w ie u l iw i ly b y  politykę 
E g ip tu  w  razie  zam knięc ia  k a n a ­
łu Buczkiego koniecznością  uzna­
nia, iż w o jn a  je s t  poza praw em .

L O N D Y N  12 .9 . ( A T E . ) .  Z  K a i ­
ru d onoszą :  W czora j  odbyło się

pod p rzew od nictw em  piem . era  
N ess im  P ^ s z j  k ilkogodzinne oora 
d} gabinetu  eg ip sk iego . Między 
innen.i zap ad ła  d ecyz ja  w  sp r a ­
wie zbadan ia  postanow ień  uk ła­
dów dotyczących  k an a łu  S u s k i e ­
go. P rz e w o d n icz ąc y  kom itetu u- 
tw orzonega w  tym celu b ra ł  u- 
dzial w posiedzeniu gabinetu .

L iczb a  sam olotów  angie lsk ich ,  
sko ncen tro w anych  w  E g ip c ie  ~:y 
nosi obecnie 300. W porcie  A lek  
s a n d r j i  s to ją  d w a  lotn iskow ce g- 
raz  5 e sk a d r  sam olotów. W Abu- 
kirze z n a jd u je  się 12 0  a p aratów , 
zaś około 12 0  j e s t  sk o n cen tro w a­
nych w  s t r e f ie  k an a łu  Suezkiego.

Zftoże sowieckie dlh Włoch
P A R Y Ż  12 .  9. ( P A T . ) .  P r a s a  

f r a n c u s k a  p od a je  w iadom ość z 
Moskwy, p o tw ie rd za jąc ą  f a k t  do 
s ta rc z a n ia  przez S ow iety  t ra n s ­
portów zboża d la  Włoch.

„ L e  J o u r n a l "  p isze. U  od dłuż*E t j o p ja  a p e lu ją  do ludzkości,
tw ra c a ją c  ś ię  do w sz ystk ich  tnężj s ie g o  czasu  k rą ż y ły  pogłoski,  że 
czyzu i kobiet dobrej wpii, b y  p i e 'S o w ie t y  d o s ta r c z a ją  Włochom 

dana postała  pod obcą k u ra te lę  i dopuści l i  do tego, by A f r y k a  sp ly|  zboże. O czekiwano irw altow nych  
gd yb y  u t ra c ić  ipiała n -aw o  do u - jn ę la  krw-ą, i.zaprzeczeń aonłlsarjatu do spr*.w

zagran iczn ych . W yd aw a ło  s ię  bo­
wiem m ało p raw aopodobnem , aby 
p aństw o, które  za ję ło  tak w y r a ź ­
na an tyw ło sk ie  stanowisko w  G e­
newie, p ierw sze  pospieszyło  z 
zaopatrzaniem  a rm ji  wło&kiej w 
żyw ność.  W ia Jo m ó ś ć  jednak ok a­
z a ła  się  p ra w d z iw ą ,  in teres  — 
kończy pjsm o —  je s t  bowiem in- 
te re fe ia .  ?

N a p a d  n a  b r a t c
za przeezytaKte Vstu

Przy ul SapiCijiiskii j 5 do mic-s^kai Z  dochodzenia policyjnego wyąiks, 
dia Icka Szl agiera wtargnęło -1 na-^iż napaa Spckłora spowodowany byl 
pastników- pod dowództwem Jankln przez Moszka Szlingiera, zam'es?ka- 
Spchtora (nigdzie nieineldowanegę) j h-go przy ul. Sapieżyńskiej 3 za przt- 
zr.ancgc politji złodzieja. Spckior rzuj czytanie listu, adresowanego do Mtn- 
ci* się na Szling era, raniąc go no- ka, a wysianego przez siostrę Cyw- 
,.em. W czasie ogólnej bójk. ran.ono ję Kir?zenst nową z Paryża. Rannych 
dwóch svnów Szlinaiera Leona i Szla opatrzył lekarz, a poncja spisała pro- 
mę. 1 to kół. f

v  f . r ^ z t i y y s K ć i  g i e ł d a  q ś e n i ^ £ n a

m  d n i u  1 2  w r z e ś r . t i i
Dewizy Belg ja 89.65, H  dar.dja stów ?asi.a\.Tiych niejedr r'i ta. %  

3Ó8.3Ó, Kopen .aga 117.1.0; Lennyn cji .rocniejs iy bank Polaki, bo^ycz- 
26.2-f; Nowy Jov* 5.3J X N ow y  jo r a  ki dolarowe w oblotach prywatnycn: 
(kabel) 5.31;;; Oslo 131.90; Paryż  8 proc poż. x  r. 1925 (pilio-iowska) 
34.99’ ?: P i a t a  21.93, Szwajcarja !)J 50 (w  proc.);  7 pro., po j.  śląslfa 
172.83; btolciiolin 135.85; Wiochy T3.00.
43.33; Berlin 2J3.30; Madryt 72.55.

Obloty  dowł?ami średnie, tenden­
cja przeważnie mocniejsza Bankno­
ty  dolarowe w  Obrotach pryuŁtnyeh 
5.31; rubel złoty 4.72L; ; dolar złoty 
9.03, gram czystego j }o ta  5 9244 W  
obrotach prywatnych marki niem-

C I L Ł 0 A  Z E C + O w A
Ogólny obrót wyniósł 3.422 tonnf* 

Notcwano za 1O0 k ig j .a iy ict  wagon 
Warzzawa w  handlu hurtowym, w

156.5U. W  obrotach prywatnych fą ji  .adunkach wagonowych pszenica ja ­
ty jing. 2G.24. I ra czerwona szklista 18.50-^19, je-

I apiery procentowe: 7 proc. pfiż. j d n o l»a  18.59— 19, abier. 1S— 18.50 
stabilizacyjna 63.33 (odcinid po 5W) ^yto I-s::y et. 32.25— 12.50, I I  st. J5
drl.) 6i. f i0 (w  pruc.);  4 proc. państw, 
poż. premjowa dolarowa 51.00; 5 pr. 
Konwarsyjna 68.50; 6 proc. poż. dola­
rowa 82.13 (w  proc.); 5 proc. po» 
kolejowa konwersyjna 60.75: 8 proc,

— 12.25, owies I-szy st. nowy 15.50- 
16 , i l - g i  st. 15— 15.50, III-ci st. 14.SC 
35, jęczmień browarny 46.00— 17.00, 
jęcznucń jj,al. II-,r i 14.o0— 15.00, jat
l l j -c j  lł.2 14.50, ga t. I\  -ty 13,50

I. L .  Banku gosp. krt.ow., i 8 proc . 1 _  14 .00, groch polny 23— 25, Yicto- 
oblifi. Banku gesp. kfaj. 94.00 (w n a 30— 33, rzepak limowy 35— 3u 
proc.): 1 proc. L. % .  Banku gosp. kra rzzpag i rzepik ietni 31— 32, rzepik 
jow  i 7 d-oc. oblig Banku rcup. Ł.m jw y  33 -34 , sienjie lniane 3 2 -
krajow. 83.25; 8 proc. L. Z  Bank# g3> njafc niebieski 46— 48, mąka
rolnego 94.00$ 7 prc^. L. Z. Banku pi,zenna gat. 1-A 32— ?4, gat. I-B 3(1
rolnego 83.25; 4,5 prcc. L. Z. aiem- 
skie 6.25; b pi cc. L  5 Warszawy 
(1933 r  )  87."5; 5 proc L. Z. Łodzi 
(1968 r.) 51,50.

A.keje: Bank Boiski 92.00— 92.50; 
1 Starachowice 52 50.
| DU pożyczek państwowych t*n

oencja przęwążjue utrzymana. Dla 11- , nia 16.50— 1 1

2, gat. I-C 28-S 0 .  D 26-28,
I- i !  24 —  26, gat. H -b  23 -e- 83, gat 
l j -D  22 - e  23, gat. I I -F  2? rt- 22, g a t  
Jf-G ? 0 - 2 L  gat, IU  A  15 -  16, mą­
ka żytnin gat. I-.*zy do 55 proc, S l— 
j t S ,  ga*. I-szy do 65 proc. 20— 21 ga t  
U -g  Jń-arJf, razowa 16— 17, poslad
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W przededniu święta lotniczego
Sobotnie atrakcje powietrzne na polu Mokutowskiem

M c e t in g  lo tn ic zy ,  p o łączon y  ze 
s ta i tem  ba lon ów  w o ln y ch  Jo za ­
w o dó w  o  pu nar  im G oraon  Ben- 
netta. ro zpoczn ie  się na lotnisku 
M oko tow sk iem  w  6obotę, dn ia  11 
w rześn ia  punktualn ie  o g o d .  14.

P ro g ra m e m  sw ym  odb iega  on 
w  dużym  stopniu od szablonu u- 
b 'e g fy ch  a n a log ic zn ych  imprez. 
W y ch o d zą c  z za iożen ia , że pub licz  
ność o sw o i ła  się ju ż  z  w idok iem  
sam o lo tow ych  ak robacy j  tak ze ­
spo łowych , ja k  i indyw idua ln ych , 
o r g a n ’ zar.orzy św ię ta  lo tn ic zego  
w p ro w a d za ją  cały’  s z e re g  poka­
zó w  i g i e r  pow ie tr zn ych ,  je s zc ze  
n ieznanych.

O ry g in a ln ą  now ośc ią  p ie rw sze ­
go  dn ia  z a w o d ó w  będz ie  zapocząt-  
Kowu jąęy  p ro g ra m  Z lot g w ia ź d z i ­
s ty  z  tak  rw a n ą  „ t a jn ą  m etą " .  
W s zy s c y  b io rący  udzia ł w  tym 
z loc ie  w y s ta r tu ją  punktua ln ie  o 
godz. 16 z  ró żn ych  m ie js cow ośc i  
po łożonych  w  od leg ło śc i  100 km 
od W a r s z a w y  K ie ro w n ic tw o  usta­
li p ew n ą  godz inę  i m inutę, tak 
zw a n e j  m ety  i p ow ia dom i za  po­
średn ic tw em  m e g a fo n ó w  o d ecy ­
z j i  sw e j  puDliczność. N a tom ias t  
żaden z  zaw od n ik ów  n ie  będz ie  
znał te j  godz iny .

Z w yc ię zcą  w  tym o ryg in a ln ym  
konkursie  będz ie  ten, kto w y lą ­
du je  na lotnisku -Mokotowskiem 
w  czas ie  n a jb l iż szym  w y zn a c z o ­
nej god z iny .  Jest to sw ego  rod za ­
ju lo te r ja ,  łut szczęścia . K on ku rs  
ten p rz ew id u je  t r z y  nagrody . W i ­
dzow ie,  -wiadomi godziny ’ mety' 
p rzeżyw a ć  będą em ocje ,  dotąd w  
naszym  sporc ie  lo tn ic zym  n iezna­
ne.

dzie  kartka  z nazw isk iem  i ad re ­
sem w yp u s zc za ją c e go  balonik, by 
od leg ły  zn a la zca  m óg ł p o in fo rm o ­
w a ć  Z arząd  Główmy L .  O. P .  P „  
gdz ie  ba lon ik  o p ad ł ;  p rzyznane 
Lędz ie  kilku zw yc ię zcom  szereg  
pam ią tkow ych  nagród .

Jak wiadomu, w  zesz łym  roku 
n iek tó re  balon ik i odby ły  długi 
narazo lot. cp a a a ją c  aż hen na 
te ren ie  R os j i  S ow ieck ie j .

W  p ie rw szym  dniu m ee t in gu  ce 
ny biletów ’ s iedzących  wynos ić  b ę ­
dą 1 zł., s to jących  60 gr. B i le ty

nabywać  m ożna w c ześn ie j  w  Zw. 
P ro p a ga n d y  T u ry s ty c zn e j  —  'W ie­
rzbow a  8, oraz  w  oddz ia łach  O r ­
bisu. Zaś w  dniu 11 w rześn ia  w  
kasach p rzy  w e jś c iu  na lotn isko.

Zaintcresoywanie tem św ię tem  
lo tn iczem  je s t  tak duże, że z za­
g ra n ic e  p rzybyw a  l ic zne  g rono  
gośc i j d z ienn ikarzy . Z samych 
N iem ie c  p rz y je żd ża  14 dzienn ika 
rzy sp ec ja ln ym  poc iąg iem  u lg o ­
w ym  z Ber l ina ,  k tóry  p rzybędz ie  
do W a rs zaw y  14-go zrana  i od je- 
dz ie  15 w ieczorem

N A  S L A S K Ur *
W y ja śn ia ją c ,  d laczego  na Ś lą­

sku bv ł  tak  w ysok i  odsetek (7G 
proc . )  f r e k w e n c j i ,  „ P o l o n ia "  
zw raca  u w a gę  na

„...warunki, w  kioryćh żyje prze­
ciętny człowiek na Śląsku. Do ludzi 
zależnych należą na Śląsku nietylko 
urzędnicy i wszyscy ci, którzy mają 
jakieś stosunki zawodowe czy inne z 
administracją. Naieżą do nich —  nie­
stety —  również i szerokie warstwy 
robotnicze, dis Których zachowanie 
pracy czy też je j otrzymanie jest za 
leżne od stopnia ich lojalność sana­
cyjnej. Wielu z nich nie poszło do 
wyborów . Wielu poszło i oddało kart ■ 
ki nieważne. Według prywatnych

obliczeń ilość głosów nie* ażnych do­
chodzi do 30 proc., w niektórych zaś 
obwodach nawet przekracza 5l)“ .

P o za tem  zaś ław ą  g ło sow a ł ,  
N iem cy ,  k tó rym  w szys tk ie  ugru 
powanin p o l i ty c zn e  w y d a ły  nakaz 
udziału w  w yborach .

GO B Ę D Z I E  Z P R O G R A M E M ?
Z a jm u jąc  się r o lą  p rzysz łego  

Sejmu, k tó ra  w ed le  pow szechn ego  
m niemania skupiać się będz ie  na 
sprawach gospodarczych . „C z a s "  
p rzes trzega ,  b y  nie „ p r z y w ią z y ­
wać do in ic ja t y w y  Se jm u w  sp ra ­
wach  gospodarczych  zbv t  w ie lk ie ­
go zn aczen ia " ,  g dy ż  j e s t  on „su i

W y k r o c z e n i a  u p r z y w i l e j o w a n e j  l i l u r o k r a c j i

Łapownictwo j samowola w Rosji
Demoralizacja wśród dziatwy szk&lne]

R os ja  carska s tan ow iła  kra j,  znajdą. N ie  j e s t  n a w e t  drog i.  Pu- 
gdz ie  życ ie  a d m in is t ra cy jn e  b j i o j d c ł k o  pap ie ro só w  i szklanka* „ r y  
n a js i ln ie j  p rzes iąkn ię te  korupcją . ] k ów k i"  za jed en  w ystęp .

A U T O Ż Y R O  I JU M P I N G .

Rów n ocześn ie  z au tożyrem , pi­
lo tow an ym  przez  płk. S tachon ia  
w y s ta r tu je  sam olot nasz R W D -9 , 
k tóry  p i lo to w a ć  będz ie  inż. kon­
s truk tor  D rzew ieck i .  M a  to na 
oelu udow odn ien ie  pub licznośc i 
doskonałości naszych  m aszyn  tu- 
0 ’Stycznych d ro gą  porów nan ia .  
P rz ek o n a m y  3ię, czy  is totn ie  
s tart  naszej aw jo n e tk i  j e s t  o  w ic ­
ie  d łuższy  od s tartu  w ir o w c a  i 
c zy  trzeba  s ię  uc iekać  a ż  do w ia -  

tra ; Tka, chcąę ; s ię  jy em u i prosto.-* 
padle w zb ić  ku górze ,  lub w y lą ­
dować.

A k ro b a c ja  p ow ie t r zn a  p rzes ta ­
ła być m onopo lem  m aszyn sita i ko 
v  ych , co nam pokaża nop isy  szy ­
bow ców , w y k o n rw u ją c j  ch zaw i łe  
esy f l o r e s y  na n ieb ie  .bez pom o­
cy m oto rów .  U j r z y m y  te ż  n a j ­
m n ie js zy  n a sz  samolot ,  o sk rzy ­
dłach liczącj-ch n iespe łna  6 mtr. 
ro zp ię tośc i  R  W . D.-10, p ro w a ­
dzony  p r z e z  por  Włodarkfc-wi- 
eza  w  szeregu  ew o lu cy j  ś w ia d ­
czących  o w y ją tk o w e j  j e g o  zw ro t  
ności.

O god z  17 w r a z  z zam knięc iem  
zlotu  G w ia źd z is te g o  rozpoczną  się 
pokazy  skoków z ba lonam i —  
Jum pingu. „ L u d z ie  bez w a g i " ,  
dzięk i p rzym ocow an iu  ich do halo 
nów  ob ję to śc i  100 m szesc. gazu 
będ ą  f ru w a ć  nad lotnisk iem , od ­
b i ja ją c  s ię od  z iem i w łusnem i no­
gami. M o g a  przeskak iw ać  prze-

A c z k c lw ie k  je s t  to choroba p ra ­
w ie  w szys tk ich  państw , jednak  
n a js i ln ie j  zaw sze  a taku je  takie 
państw o, k tóre  ma n a jgo rze j  p ła­
conych u rzędn ików  i n a jw iększe  
braki w  organ iza c j i  społeczne j.

Łapów n ic tw o  k w itn ie  i w  Rosji 
S ow ieck ie j .  M ozę  naw et  nie w  
n in ie jsze j  m ierze ,  jak  to było za 
R os j i  carsk ie j ,  U rzędn ikom  któ­
r zy  s ta ra ją  się mieć „ c zy s te  r ę ­
c e "  pow odz i  się bardzo źle.

O losach jed n ego  z takic-h u- 
raędn ików  czy tam y w „ I z w ie  
s t j a o l i " :

• Sm utny los p rzypad ł  w udz ia ­
le to w a r zy s zo w i  na zw isk iem  Żu- 
kowsk ij ,  w yższem u  u rzędn ikow i 
na U k ra in ie .  J ego  na jw iększą  w i ­
ną byio , ż.e nie chciał brać łap ó ­
wek, aczko lw iek  j e g o  z w ie r z c h n i­
cy  dokładali w sze lk ich  starań, a 
by s ię tego  nauczył i... mc p rz e ­
szkadzał b rać  innym  źu kow sk i j  
wobec  sw ych  „n a u c z y c ie l i "  uda­
w a ł  greka, w reszc ie ,  k iedy  „ w s i e ­
d l i "  za to na n iego, pope łn ił  w ię ­
kszy je s zc ze  w y s tęp ek :  napisał
skargę  do M oskwy,

L is t  „ p r z y ła p a n o "  W k ró tc e  nad 
szydl tp zkaż  iw o ln je n ia  Żukow ­
skiego, ja k o  urzędnika. IłtHry nic 
pełn i na leżyc ie  sw ych  pow in n oś ­
ci. Tak  się też  stało. G dz ieko l­
w iek  następn ie  zw ró c i ł  s ię  z p ro ­
śbą o w ys łu ch an ie  go. zn a jd ow a ł  
d rzw i  zam knięte .  W ypadek , jak i 
miał m ie js ce  z naszym to w a r z y ­
szem Żukowskim, j e s t  dowodem  
że w  kra ju  naszym  nie m oże  być 
harm on ji  m iedzy  honorem  a o- 
bow iązkanii  sow ieck iego  u rzędn i­
ka pańs tw ow ego .  W in n ym  jes t  
zaw sze  ten, kto ż y je  w śród  w i l ­
ków, a nie nauczył się wyć ,  jak  
oni.

Zgo ła  n ie zw yk łe  stosunki zd ra ­
dza n astepu iący  obrazek z życ ia  
s o w ie c k ie g o :

( nodzi o spec ja ln ą  kategorj i-  
ludzi u nas n ieznaną, o tak z w a ­
nych „ o jc ó w  do w y n a ję c ia " .  T ę  
g rupę  społeczną państwa s oc ja l i ­
s tycznego  w y m y ś l i l i  podobno ucz­
n io w ie  szkól. Z jak ich  pow odów  
i jak . o tern p isze  M a łnda ja

W y n a ję t y  o jc ie c  w ie ,  ja k  m a 
muwić z  d e tek to rem . W ch od z i  do 
je go  pokoju  odw ażn ie ,  z w ie lką  
pew nośc ią  siebie.

—  Nu. poco mię. P a n  w z y w a ł?
—  Z dras tw u jt ie ,  mówd dyrek tor .
—  Au, m ech będz ie  zd raa tw u j-  

tie. O co chodz i?
—  P ro s zę  .niech Pan  siada.
—  Dobi ze, s iedzę już. W ię c  o 

co chodz i?
—  P a l i  P a n ?
—  N am ię tn ie .
—  Pan ie .  Pana  syn zach ow u je  

« i ę  w  szkole w skandaliczny spo­
sób.

W y n a ję t y  o jc iec  słucha, czeka­
ją c  na odpow iedn ią  ch w i lę  aby 
„ zd en e rw o w a ć  s ię "  i zacząć a ta ­
kować. W  pew nym  m om encie  wa-- 
li p ięśc ią  w  stół i k rz yc zy ;

—  N ie  um iec ie  uczyć. Po  d ja- 
bla to yyszystko, k iedy  n ie  p o t r a ­
f i c i e  pos tępow ać  z dz iećm i ?e- 
psu liścic  całą szkołę, sow y  j e d n e ’

D y rek to row i  t rzeba  napędzić  
trochę  strachu, aby  poczuł, że na­
t r a f . }  na ,,a'„tv. wistę." ( t .  j .  akty w­
nego cz łonka p a r t j i  kom un is tycz­
n e j ) .

O ile \vjz. stko kończy  się do- 
brz i p rzes tępca  szkolny oberw ie  
mało lub w o g ó le  nic, sp raw a  je s t  
za ła tw iona .

je g o  obecności,  b iednem u ch łopa ­
kow i nie pozos taw a ło  nic innego  
do zrob ien ia , jak  pi-zyznać się do 
w s zy s tk ie g o :  „ O j c a "  w y n a ją ł  so­
bie na ta rgu . D a ł mu pa lto  w ła s ­
nego o jca .  O jc iec ,  choc ia ż  b y ły  
„ku łak " ,  a jego  dokum enty  osobi­
ste m ia ły  s top ień  „m inus  sześć" ,  
w iedz ia ł ,  jak  na leży  pos tępow ać  
Me tym razem  przed  pó jśc iem  do 

szko ły  dodał sobie od w a g i  za­
m iast  jed n ą  szk lanką —  dw iem a.
I  w ła śn ie  ta d ru ga  szk lanka sta­
ła się pow odem  ca łego  n ieszczę- i P adurow em . 

ścia. | M a ją c  zapew n ioną  pomoc ta-
P y ta n o  się G eorg ian ow a ,  d lacze  kiej osobistości, P a d u ro w  n ie  chce 

go  w t rą c i ł  się do ro zm o w y  i za- in i  s łyszeć o w y w o żen iu  żużli na 
czął k rzyczeć  na w y n a ję te g o  o j-  inne m ie jsce .  P o d w ó rza  fabrycz-  
ca. O dpow ied ź  b rzm ia ła :  ne pełne są z ie len i.  Zasadzono

—  U m ó w i l iś m y  się. l e  b ędz ie  tam kw ia ty .  N ie  brak n a w e t  wodo- 
m ów ić  ja k  komunista . A  on za- ( tr> sków. A l e  tuż  nieda.leKo na gto- 

cząl a n ty r ew o lu cy jn io  T o  rzuci-

„M a m  w łasne  lokom otyw y , w a ­
gon y  i ludzi, żuż le  .„ą te ż  moje . 
M o g ę  j e  składać, gdz ie  ml się po­
doba. Sp robó jc ie  pos taw ić  tam 
sw o je g o  m i l ic ja n ta "  —  od p ow ie ­
dział d os łow n ie  P a d u ro w  p rezeso ­
w i K o m ite tu  O k ręgow eg o ,  Lapu ti  
now i na jego  osta tn ie  o s tr ze żen :c.

A  cóż  p roku ra to r  p ań s tw a?  Z a ­
rządz i ł  jak ie ś  kroki ? Z a rządz i ł  po 
s tępow an ie  k a rn e?  N ic  podobne­
g o !  P ro k u ra to r  państw a. S iw o lo-  
bow  nie m? zam iaru  zadz ie rać  z

łoby cień na cała naszą rodzinę. 
*

Jakie porządk i panu ją  w nie- 
k órych zakradach sow ieck ich  o 
tem  p isze „ P r a w d a " ,  p oda jąc  na 
s tępu jący  o b ra zek :

„ N ie s ły ch a n e  r z e c z y  d z ie ją  się 
w zak ładach  ..C zerw ony  P a źd z ie i  
n ik "  ‘  w  S ta l in g ra d z ie  (d a w n ie j  
C a ry c y n ) .  K i lk ad z ie s ią t  rodz in  ro

wy robo tn ików  tych zak ładów  sy­
pie się ża żący  żużel- P ad u row sk i  
„w y b u c h "  t rw a  w  dalszym  c iągu.

K to  zam kn ie  k ra te r  tego  W czu -  
w ju sza  ^ łocnodzen ia  k ra jo w e g o ?  ,

g en er is  ćk sp e rym en ten f  i „Sk ła­
da się w  w ięKsrośc i z ludzi m ało 
obeznanych  n ie ty lko  z  techn iką 
p raey  par lam entu , a le  często  z 
prob lem am i, k tóre  przed  parła 
m entem s ian ą " .  P ro g r a m  gospe 
darczy  „m oże  być  s tw o rzo n y  w y ­
łączn ie  przez ekonom istów , p rzez 
p raw dz iw y  ch fa c h o w c ó w  gospo­
da rczych " .

„C z a s "  obaw ia  się „w y w o ł y w a ­
nia zby tn iego  i sz tucznego  entu-, 
z jazmu dla poczynań rządu ",  o- 
św iadeza jąc .  że w y s ta rc z y  „n a ­
s tró j  życz l iw ośc i  dla poczynań 
r ząd u " .  Jak go  jednak  w y w o ła ć?

„Społeczeństw d iczehuje progra­
mu, za którym by stali ludzie o zna­
nym autorytecie fachowym, progra­
mu któryby oparty o trzeźwą ocet”  
rzeczywistości i trzeźwą ocene środ­
ków jakiemi rozporządzamy, dawał 
nadzieję na poprawę, choćby niewiel­
ką ale realną. Społeczeństwo oczeku­
je programu, któryby wykonywa! 
ludzie cieszący się iego zaufaniem

Nikt nie pośpieszy wyciągnąć wró­
żu z grzęzawiska, jeśli się w  mego 
wmawia, że wó* stoi na asfalcie...

Niestety, są ludzie, którzy lubir. 
czasami rzeczywistość upiększać.
W eźmy naprzcklad oudżet. Od pięciu 
lat słyszymy, że najdalej za lat irzv 
budżet zostanie zrównoważony. M i­
ja ją lata, a dobrze jest, jeśli deficyt 
nie rośnie. M ie jmy nadzieję, że rząd 
jakikolwiek będzie, zerwie z temi 
smutnemi tradycjami ostatecznie".

A T A K I  C Z E S K IE
Z okaz j i  t r z e c ie j  roc zn icy  t ra ­

g ic zn e j  śm ierc i ś. p Ż w irk i  i W i ­
g u ry  „P o ls k a  Z b r o jn a "  p is ze :

„N a  miejscu ti agicznej ich śmiei 
ci wyrastać się zdawał w  tych dniach 
pomnik-symboi. który m-.ał być za 
początkowaniem zmiany w- dotych 
czasowym układzie stosunków nad 
Olz , Tak sio udawało luaziom doDrej , 
woli. dzisiaj jednak rzeczywistość 
mówi nam co innego... Już dzisiaj to 
co dzieje się nad brzegami Olzy, zi_ 
czyna być sprawą u rozgiosie euro­
pejskim. Jak to sądzić należy z ech, 
jakir wywołała ona w  Genewie1 .

„P o ls k a  Z b r o jn a "  w y w o d z i ,  żc 
p rzyczyn  tak g ro źn eg o  rozpętan ia  
się w a lk i  an typo lsk ie j  n a le ż y  szu­
kać w  p ro w ok ac ja ch  szow-inistycz- ■* 
nych kół czeskich.

K o l e j o w e  l e g i t y m a c j e
d l a  m l o  d z i e ż y  s z k o l n e j

W p ro w a d zo n e  p rzez  ko le je  no- je c in o ia zow e  oraz  

bo tn iczyeh  ż y je  tam, ja k  przy  w ul 've l e g i t ym a c je  szao lne jed n o l i t e -  
„an ie, z ie ją c y m  ogn iem  i lawą . ^ ń u  na p r z c ją zd j  po jedyncze.

i m ies ięczne,  nabywC odz ienn ie  na ich dKclry syp ie  się
ro zp a lo n e  żużel, w y w o ż o n y  >, fa

, .................. „  , ■ brvki. P ie rw  szv  s z e re g  domków
b yw a ją  konflikty,. PoS p od o  U b o t h iw v c h  _  22 domk; _  , n i.
sta,o s;ę w łaśn ie  uczm c  |knąi ^  D kJ u  n _ _ ół ppfc >y

szkody, h a n ga ry ,  domy i t. p. w łą  

czn ie  do lą d ow a n ia  w śród  pub licz  jG w a r d ju " :  
ności, co n iechybn ie  w y w o ła  po Uezc-ń „p r z esk ro b a ł "  coś. Zwró-  
w szechn ą  wesołość . icono na to u w a gę  d/Tektorowi

K O N K U R S  B A L O N I K Ó W .  | ^ p o l e c a  Chłop.-I, ab j  p rzyprc  j
w ad z i ł  o jca .  Ł a tw o  po w :  •dz i  c c :

,M a ły  G ordon  Bcnnett" .  czy li 
d z iec ięcy  konkurs balon ików, zo r  
g a n izo w a n y  w zo rem  ub ieg łego  ro ­
ku ku uciesze d z ia tw y  p rzez  L. O.
P. P  zakończy  p rogram  sobotni.
Z w yc ię ż y  w  tym  m łodoc ianym  kon 
kursie  w ła ś c ic ie l  tego  balon iku, 
k tó ry  do lec i  n a jda le j .  W tym celu 
do każdego  balonu doczep iona bę

A le  
bnego
wi G eorg ia n ow i .  W y s ta ra ł  s ię  c 
o jca  i p r z y p ro w a d z i ł  go  do szko­
ły. .O jc ie c "  za ch ow y w a ł  się. jak  
przysta ło .  A l e  k iedy  sym ulowa ł 
zd en e rw ow a n ie  i gn iew ,  zapędził  
s i f  zbyt daleko. K r z y c z a ł :

—  U czy c ie  chłopów razem  z 
d z iew czę tam i.  Zn ieś l iśc ie  p rawa 
boskie... K o łch ozy .

W  tem n re js eu  uczeń zląkł się 
s traszn ie  i k rzykną ł na „ o j c a " :

—  P ro s i łem  c ię  o coś takiego.? 
Tak  m ów ić  ci nie wo lno.

—  Jeśli się to tobie  nie podoba, 
zn a jd ź  sobie innego , pow iedzia ł 
„ o j c i e c " ,  u spoko iw szy  się natych 
m iast i s zyku jąc  się do ode jśc ia

—  Dokąd id z iesz?  A  co palto? 
„ O j c i e c "  bez s łowa zd ją ł je  i

zw ró c i ł  „ s y n o w i " .

P o i l i e w s i  ca la  scena m u la  
i m ie jsce  w  pokoju dyrek to ra  i w

się a napół zosta ły  zasypane 
przpz żużle. T rzeba  by ło  w ię c  je  
opuścić. Obecn ie  spała się d r y g i  
s ze reg  B y ło  k i lka  poża rów ,  n ie ­
k tóre  domki w a lą  się pod c ię ża ­
rem  żużli.  M ieszka ń cy  te j  dz ie in i-  
cy  n ie  m a ją  gd z ie  s ię  schronić .  
A r ią  v , ięc  ob lężen i p rz ez  ogień.

W *nę ponosi ca łk ow ic ie  k ie ro w ­
nik te ch n iczn y  zakładu, Padu row .  
K o m ite t  o k r ę g o w y  p ro te s tow a ł  ju ż  
p rzec iw  temu k ilka razy , os trze ­
gał,  żądał, aby żuż le  składać, 
g d z ie in d z ie j .  W re s z c ie  poszło za ­
ża len ie  do p rokura tora  państwu.

W szy s tk o  nadarmo. D yrek to r ,  
c z łow iek  upar ty  i b e zw zg lędn y ,  
ukoń czyw szy  s tud ja  za p ien iądze  
c-hłopów i robo tn ików , uważa* się 
za zupełn ie  sam odz ie lnego ,  p os tę ­
pu jąc  z k ra ń cow ą  b e zw zg lęd n o ś ­
cią.

i m ies ięczne,  naby w an e  są przez  
jszko ły  za  pośredn ic tw em  -kurato­
ra. Szkoły- w y s ta w ia ją  te l e g i t y ­
m a c je  uczn iom  na okres pó łrocz ­
ny z p ra w em  przed łużen ia  na 
d ru g ie  p ó łrocze  łączn ie  z okresem 
w-akacyjnym n astępu jącym  po 
u p ływ ie  roku szkolnego.

Szko ły  doksz ta łca jące  m ają  pra 
w o  p rzed łużen ia  le g i t ym a cy j  na 
m ies iąc. L e g i t y m a c je  szkolne 
up raw n ia ją  bez jak ichko ln  iek in ­
nych zaśw iadczeń  do nabyw an ia  
biletów u lgow ych  na p rz e ja zd y

b i le tów  m ie­
s ięcznych  na  prze jazdy ’ codu en -  
ne za s tacy j m iesca  zam ieszkan ia  
do s tacy j  m ie js ca  szkoły, Z  u lg  
podobnych k o rzy s ta ją  r ó w n ie ż  
kursy  dokszta łca jące ,  lecz ty lko  
w  zakres ie  p rze ja zdów  m ies ięcz ­
nych.

W obec  tego, ze nie w szys tk ie  
szkoły  będą m o g ły  n a tych m ias t  
zaopa trzyć  się w’ n o w e  l e g i t y m a ­
cje, p rzed łużono do dn ia  1 l i s to ­
pada r. b. te rm .n  w y s ta w ie n ia  za­
św iadczeń  s ta rego  typu. N o w e  l e ­
g i t ym a c je  zaopa trzon e  m uszą być 
w  fo t o g r a f j ę ,  suchy s tem pe l M i ­
n is te rs tw a  O ś w ia ty  o ra z  s temple 
szkolne.

P o ł o w a  p o l s k i c h  j a j
poszła do Anglji

1 w adz i ł  o jca .  Ł a tw o  

„ P r z y p r o w a d ź  o jc a " .  P rzed ew szy -  
stkieni o ile n apraw dę  o jc iec  
p rzy jd z ie ,  będz ie  z tęgo  lan ie ,  a 
po d ru g ie :  nip każdy  o jc iec  umie 
m ów ić  z d yrek torem . Ch łopak  ro z ­
myś la  o tem i zn a jd u je  r o z w ią z a ­
nia dla s ieb ie  n a jw y g o d n ie js z e :  
Idz ie  i „ w y n a jm u je  sob ie "  o jca . 
Dziec i w ied zą  już. gd z ie  . .o jca "

W ła d z e  skarbow e likw idują
m a r t w e  k o n t a  p o d a t k o w e

U b e zp ie c za ln ie  g ro żą  karam i
O s t a t e c z n y  t e r r a i n  w p ł a c a n i a  s k ł a d e k

L ic zn e  u bezp iecza ln ie  spo in  z- 
ne w  k ra iu  w e z w a ły  p ra co d a w ­
c ó w  do u iszczen ia  w  n iep rzek ra ­
cza ln ym  te rm in ie  do 15 b. m za- 
'e g ły ch  składek za za trudn ionych  
p ra co w n ik ó w  

W  w ezw a n ia ch  zaznaczono, i ż

Uniwersytet zmienił
p i e c z  ę r ie  i d r u k i

U n iw e rs y te t  W a rS M w sk i  wobec 
nadan ia  mu nazw y  U n iw ersy te tu  
Marsz. P i łsu dsk iego ,  znńenil dru- 
- i  i p ieczęc ie ,  u w id aczn ia ją c  w 
n;eh nową nazwę.

v> raz ie  da lsze j zwłoki, ubezpie- 
e za lm e  s tosow ać  b ęd ą  w ca łe j  
ro zc ią g ło śc i  rygo r ,  p rzew id z ian y  
w  art 272 us taw y  z 28 m arca  r. 
1933 o ubezp ieczen iu  społecznem.

W  m yśl c y tow an ego  ar tyku łu  
p racodaw ca ,  k tóry  w ustaw ow ym  
te rm in ie  n ie  w p ła c i  części sk ła ­
dek, p r z yp a d a ją c e j  na za t ru d n io ­
nych przezeń  pracow n ików *  po- 
no-ii odpow ied z ia ln ość  karną. N ie  
za leżn ie  od odpow ied z ia ln ośc i  
karne j,  p rz ew id z ia n e j  w  art. 58 
p ra w a  o wykroczen iach .  p ra co ­
dawca obow ią zan y  j e s t  do uisz 
czen ia  potrąconych  pracow n ikom  
kw ot  w ra z  z odsefKami zw łćk i.

M in isterstw o  (S k arb u  zarządzi­
ł o  l ik w id a c ję  t. zw. m artw ych  
kont podatkowych.

M podatkach dochodowym, 
p rzem ys łow ym , g ru n tow ym , ma- 
' ą ’ KO'v\m, od n ieruchom ośc i,  od
lokali,  od p laców  budow lanych , od 
tan t jem  i od k a p ita łów  n a le ży  u- 
n io rzyć  za leg łośc i ,  p rzyp ad a ją ce  
od p ła tn ików , d la k tórych  osta t­
ni p rzyp is  dokonany  b y ł  praed 1 
kw ie tn ia  1931. a k tó r zy  w  ok re ­
sie po (inni 31 m arca  1933 nie u- 
. ku teczn ia l i  żadnych  w p ła t  na po­
kryc ie  tych za leg łośc i .

N i e  m ogą  być  um arzane  za le ­
g łośc i  zabezp ieczon e  h ipo teczn ie  
lub zn a jd u ją ce  pokryc ie  w  su­

mach, n a lę ż n jc h  p łatn ikom  od 
ssarbu  państw a. C a łkow ite  umo­
rzen ie  za le g ło śc i  za rządz ić  należy 
w " y p a d k a c h  l ik w id a c j i  p rzeds ię ­
b io rs tw a .  śm ierc i  lub em ig ra c j i  
p łatn ika, zm iany  m ie js ca  zam ie ­
szkan ia  p ła tn ika  i n iem ożnośc i 11- 
s ta len ia  j e g o  n ow ego  adresu 

W odn ies ien iu  do osób, k tórych 
łączna suma za leg łośc i  nie p r z e ­
kracza  10 tys. z ł „  poszuk iw an ia  
na leży  o g ra n ic zy ć  do okręgu  da­
nego  urzędu skarbowego .  P r z y  za ­
leg łośc iach  ponad 10 tys. zł. na ­
le ży  podać  nazwiska m in is te r ­
stwu-, k tóre  sporządz i ich lis tę  i 
p rz eś le  ją  do wszys tk ich  urzędów’ 
skarbow ych  w  państw ie .

P o s ł o w i e  ju ż  m o g ą

W  ,-dlug zestaw ień Z w iązku  E k s ­
p o r te ró w  R o ln ych  w  roku b ieżą  
cym  dał się zaobsen Y ow ać  znacz- 
n j y'-z ros t  YYywozu j a j  z P o lsk i  dc 
A n g l j i .  F i rm y  an g ie lsk ie  zakupiły

yv czas ie  od 1 s tyczn ia  do ló -g8  
s ie rpn ia  r. b. 114 w a g o n ó w  ja j ,  co 
s tan ow i p ra w ie  50 proc ca łego  
c-ksportu ja j c z a r s k ie g o  z  Po lsk
zagran icę .

Od 20 września
Wcielenie do pocichoręiowek

M bieżącym  tygodn iu  poYyiato- 
we kom endy  uzupełn ień rozpoczę 
ly  rozsy łan ie  kart poYyołania stu 
dentom, k tó r zy  wobec ukończenia 
23 roku życ ia  tracą  pracyo do od­

roczen ia  służby w o jsk o w e j  
W c ie la n ie  akademików do szkó: 

podchorążych  rozpoczn ie  s ię  w 
dn. 20 b. m.

Zatruto znachora ziołami
które dawał chorym

\> 1LN O , 12. 9. ( t e l .  yyI ) .  — Nie- p rz y r zą d z i l i  mu od w a r  z tvch sa­

mych ziół, k tórem i le c zy ł  chorych  
i yyts-z z innem i m ieszkańcam i w si  
zmusili zn achora  do w y p ic ia  więk

Jńyyklą zem stę  na zn achorze  A d a  
min M och n icw ic zu  Yv,vYvarła Yvieś 
P o ło c za n y  gm w in ieck ie j  Moch- 

n :ew -cz  tak  lcc-zył z io lanu nuesz- szej d ozy  odw aru. 
kanców w s i :  Z o f j e  Marnit-w icz  i i  Z n ach o r  zachoroY>ał z ob jaw a-  
o t a m s ła w a  P io t r o w sk ie g o ,  iż  na- mi za t ru c ia :  dosta ł s i ln e j  g o rac z  
b a w i l i  s ię  on i pow a żn e j  
KreYY’ni P io t r o w sk ie g o  
c ie rp l iw o ść  z łapa l i  znachora

choroby, jki, YY-ymiotów, a obecnie c ie rn i  na 
stracili |zanik pam ięci. MściYvymi m iesz­

kańcami wsi Połoczany za jęła  się 
policja

otrzymywać ordery
W  „D z ien n ik u  U s ta w "  og łoszo ­

no rozporządzen ie  w  spraY\ ie  zmia 
ny u s taw y  o nadaw an iu  orderu 
„ O r l i  B ia ł e g o "  i „O d ro d zen ia  
r o l s k l "  ( „ P o lo n ia  R c s t i tu ta " ; .  V)

obu ustftYyach usunięto a i l y k u l  za ­
b ra n ia ją cy  nndaYcania posłom  i 
sena to iom  odznaczeń yv czasie 
t rw an ia  ich m andatów .

„Błyskawiczny turniej
Ł ó D ż ,  12. 9. ( P Ś T . ) .  WcŁorł i j  

w ie c zo r em  odbył się yv Ł od z i  t. 
żw  „ b ł y s k a w ic z n y "  tu rn ie j  sza ­
c h o w y  z uaz ia lem  YYaszystkieh 

10-iu uczestnikÓYy tu rn ie ju  m ię ­
d zy n a rod ow ego .  Z w yc ię s tw o  i 
1-sza n a grod ę  zdobył m is t rz  wę- 
g ie r sk i .  L a io s  S teiner.

Tylko dobrowolne ofiary
W ydan o  okólnik  yy- sp raw ie  

zb iork i wśród  urzędnikÓYy pań- 
stYvoYvyeh na rzecz  n acze ln ego  ko­
m itetu  uczczen ia  p am ięc i  M arsz . 
P i łsu dsk iego .  Okóln ik  podkreśla, 
żc Yyszelkie o f ia r y  sk ładane na 
rzecz Kom itetu  niu=zą nosić cha­
r a k t e r  dobrow o lny .
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Za le d w ie  jedna trze cia  cześć masarni
u t r z y m a n a  j e s t  w w a r u n k a c h  h i g i e n i c z n y c h

M ie js c y  lekarze  .sanitarni do­
kon a l i  o g lę d z in  w szys tk ich  m asar  
ni na te ren ie  s tolicy .

W! m asarn iach  śródm ie jsk ich  
s tw ie rd zon o  n a ogó ł  za d a w a la ją c y  
stan san ita rn y  p rzyczem  w  c za ­
sie lu s t ra c j i  zw rócon o  spec ja ln ą  
u w a gę  na urządzen ia  w e n ty la ­
cyjne. k tórych  w a d l iw e  d z ia łan ie  
j e s t  częs tym  pow odem  skarg  
m ieszkańców .

Stan  san ita rn y  m asarn i,  po ło­
żonych na p e ry fe r ja c h ,  pozos ta ­
w ia  je s zc ze  w ie le  do życzen ia .  
N ied o s ta te c zn a  i lość  pom iesz ­
czeń, n ieo dp o w iedn ie  urządzen ia  
i p rzezn aczen ie  ich, b rak  s iec i  ka 
n a l i z a c y jn e j  i t. p. s tw a r za ją  w 
da lszym  c iągu  duże n iebezp ie ­
c zeńs tw o  d la  zd row ia .

W sp o m n ia n e  m asarn ie ,  budo­
w a n e  i u rząd zan e  p rzed  k i lku na­
stu laty , k o r zy s ta ją  do ch w i l i  
o b ecn e1’ z ulg, p rz ew id z ia n ych  
ustaw ą, w o bec  k tórych  w  w ie lu
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w ypadkach  za rząd zen ia  m ie jsk ie j  
s łużby  zd ro w ia  pozos ta ją  bez 
echa.

O gó łem  s zc ze gó łow y m  o g lęd z i ­
nom poddano 157 m asarn i,  z k tó ­
rych za le d w ie  jedna  t r zec ia  była  
w  na leży tych  w arun kach  h ig je -  
n icznycti W  pozos ta łych  lekarze  
san ita rn i ,  po s tw ie rdzen iu  uchy­
bień, w y d a l i  k ró tk o te rm in ow a  za ­
rządzen ia .

M a s a r n ie :  B erka  F a jg en b a u m a  
(G ę s ia  nr. 35 )  S te fa n a  D ie t r i ­
cha (W o ls k a  05 ),  P io t r a  T ab oro -  
w ic za  (W o ls k a  179), F lo r e n ty n y  
Wc jc ie ch ow  skiej (P ra d z y ń sk ie g o  
51),  P a u l in y  D ob e rsz ta jn  (G ó r -  
czewska 34 ) z u w a g i  na w y ją tk o ­
w e  zan iedban ie  i n ieb ezp ie czeń ­
stwo, op ie c zę tow a n o  do czasu 
u porządkow an ia .

Popłoch w branży mięsnei
Z a w i e s z e n i e  2 en o r g a n i z a c y j  h u r t o w n i c z y c h

W, w yn iku  os ta tn ich  nadań 
p rzep row a dzon ych  p rz ez  K om isa r-  
j a l  Rządu na m. st. W a rs za w ę  na 
rynku m ięsnym  zaw ieszono  d z ia ­
ła lność  dwu o r g a n iza cy j  h u r to w ­
n ików  m ięsn ych :  Z rzes zen ia  kup 
t ó w  polsk ich  h a n d lu ją c y ch  t r z o ­
dą ch lew ną , rogac izn ą ,  d rob iem  i 
końmi (u l  M a rc in k o w s k ie g o  1 na 
P r a d z e )  o r a z  Z w iązku  kupców  
b ran ży  m ięsne j  (c e n t r a la  —  p rzy  
ul. K ę p n e j  2 na P r a d z e ) .

P rezespm  p ie rw s ze j  o r g a n iza c j i  
by ł L eon  V lodarsk i,  w icep rezes  
g ie łd y  m ięsne j ,  d ru g ie j  zaś A ron  
K le in ,  cz łonek  zarządu  K a s y  Ta r  
gow e j .

D o  obydw u  o rg a n iza cy j  w y z n a ­
czen i zosta l i  ku ra torzy .  Z a ró w n o  
jedna, j a k  i d ru ga  o rga n iza c ja ,  
g ru p u ją ce  h u r to w n ik ó w  s z a fo w a ­
ł y  funduszam i t zw . łebkowa o-

p latą, ś c ią ga n ą  od każde j  sztuki 
r z e źn e j  i każdego  k g  m ięsa, ob­
c ią ża ją c  tem sam em  cen y  m ięsa  
w  W a rs za w ie .

Z aw ies zen ie  d z ia ła ln ośc i  tych  
aw u  o r g a n iza cy j  w y w o ła ło  f o r ­
m a ln y  pop łoch  w  b ra n ży  m ięsn e j ,  
u ja w n ion e  bow iem  dotycnczas  
fa k ty  p r z ed s ta w ia ją  dz ia ła lność  
za w ies zo n ych  i.nstytucyj w  n ie­
zm ie rn ie  u jem n em  św ie t le .

S tw ie rd zo n o  rów n ież ,  i e  d w a j  
m a k le r z y ’ G ie łd y  M ięsn e j  zn a jd o ­
w a l i  s ię  w  za leżn ośc i  f in a n s o w e j  
od ob yd w óch  t j c h  o r g a n iza cy j .  
Jeden z  tych maklerów ' m ia n o w i­
c ie b y ł  k ie ro w n ik iem  b iura  Zw. 
K u p c ó w  b ra n ży  m ięsn e j  ,d rugi 
zaś do n iedaw n a  m ia ł  m andat 
cz łonka Z a iz ą d u  K u p ców ,  c z e r ­
p iąc z  tej o r g a n iza c j i  r ó w n ie ż  f i ­
nansow e korzyśc i .

Skargi p r z e t iw k o  gm inie ży d o w s k i? :
ł a  p o b i e r a ń  e  n a d m i e r n y c h  o p ł a i

R od z in a  ta  dom aga  s ię zw ro tu  
op ła ty , k tórą  zd ecydow a ła  się 
uw ażać  za zb y t  w y gó ro w an ą .

'W s k u te k  pob ie ran ia  na dm ie r ­
nych o p ła t  p rz ez  gm in ę  żydow ską  
za g rzeb an ie  zm ar łych  i m ie js ca  
na cm entarzu , s z e re g  osób  w n io ­
s ło  skarg i  sąd ow e  p r z ec iw k o  g m i­
nie. N'a zarządzen ie  p rokura tora  
w  loKalu gm in y  żydow sk ie j  doko­
nano r e w iz j i ,  a c z łon ków  gm iny, 
pp .:  M o rgen s te in a  i K a m in e ra
a resz tow ano .

W c z o ra j ,  po p rzes łu ch an ie ,  oso­
by te zv  o ln .ono.

Jak  s łychać, w n oszen ie  skarg  
p rz ez  k rew n j  ch zm ar łych  o zw ro t  
k os z tó w  za g roby ,  p rz yb ra ło  os ta t­
nio ch a rak te r  ep idem ji .  W  dniu 
w c zo ra js z y m  gm in a  żydow ska  
o t r zy m a ła  pon ow n ie  k i lkadz ie s ią t  
skarg, m. in. od rodzin* zm ar łego  
je s zc ze  przed  5-ciu laty , za kaden ­
c ji p o p r zed n ie g o  zarządu

12 teatrów Warsie w,- otwiera seion
, eatr ^ s k i  wysławia „Króla Leara‘ k z  Węgrzynem w roli tyt.

) 2 - 5 i  3 - 5 3

D z iś :  św  E u g en j i  P, 
J u t r o :  P .  K rz .  Św.

W  teatrach k i n a c h

dzisiejszyRepertuar na dzień 
ptżrdstawii się naitępuiaco:

Teatr W ielk i: „Rose Marie".
T c » t  Narodowy „W a lka  kobiet". 

Tea*r Poiski „Urodziny".  Teatr  L e ­
tni „Rabu*".

A teraz, na co warto pójść do ki- 
■a’  Światowid ( Marszałkowska 
1 3 1 )  — Baboona". Stylowy (Mar- 
ezałkcwska 112) — „Papryka".  Apol 
lo (Marszałkowska 106)— „Isengali" . 
Capitol i Marszałkowska 125) „Mały  
pnłkowniL". Europa (N o w y  świat 
63) —  „Kupry*  hiszpański". Atlantic 
(Chmielna) „I  egjon nieustraszo­
nych".

Tylko po20zł. miesięcznie
W vkwm łoe okrycu damskie, ubiory 
męski. z najlepszych me.terjałów 

biehkich. Oraz (utrs. 
H»|now<ze moćelr po

ensen niskich uoltu

W s p ó l n a  3 7  m .  1 .

Niebawem , bo w  końcu w rześ-  T e a t r  P o lsk i  o tw ie ra  
m a, zacznie  się w  te a tra ch  w a r-  p rz ed sta w ien iem  S zeksp irów  
sz aw sk ich  pełny  sezon. O kres an- skiem. Leon S ch i l le r  re ż y s e r u je

„ K r ó la  L e a r a "  z W ę grzyn em  w 
roli ty tu ło w e j i z L u b ie ń sk ą .  An- 
d ryczow n ą  i G ra b o w sk ą  w  rolach 
córek króla  L e a r a .  Pozo sta łe  role

g a zo w a n ia  ak to ró w  i o r g a n iz o w a  
n ia z espo łów  est ju ż  oddaw n a  u- 
koń ezony  i obecn ie  w s zęd z ie  p ró ­
by p r z y g o to w u ją  p ie rw s ze  prern- 
je ry .  W n iek tó rych  n a w e t  tea- 
t ia ch ,  ja k  np. w  „ T e a t r z e  M a l i ­
c k i e j "  sezon m ożna uw a żać  za 
rozpoczę ty .

M zesz ło roczn ym  sezon ie  tea ­
t r y  p o w s ta w a ły ,  jak g r z y b y  po 
deszczu, w  c ią gu  sezonu r ó w n ie ż  
p a t r z y l iśm y  na p o w s ta w a n ie  i u- 
padek  n o w ych  teatrów ' —  tego -  J 
roczn a  je s ień  ie s t  sk rom n ie js za  
w  sw ych  tea t ra ln ych  ow ocach .

Jak m ożna sądz ić  z d o ty ch cza ­
sow ych  zapow iedz i ,  poza tea tra ­
mi T  K . K . T, V> a rs za w a  będz ie  
m ieć  7 tea trów ,  w  tem —  jed en

.s e zon  g r a j ą :  K on d ra t ,  B rudz iń sk i ,  D a ­
m ięck i,  W yrzyk o w sk i?  M ic rc ińsk i,  
K rec zm a r ,  D om in iak  D ek o rac je  
p ro je k tu je  Ś l iw ińsk i ,  kustjumy '—  
L o r e n to w ic z  - K a rw o w s k a  

T e a t r  N o w y  jako  p ie rw s zą  
p re m je rę  da je  n ow ą  sztukę M a r j i

Zawalił sią dom-ruefera
na Mohofowie

W  p a r te ro w y m  domu p rz y  ul 
D o ln e j  203 pęa ła  śc iana szczyto- 
wa. L o k a t o r z y  pośp ieszn ie  za c zę ­
li opuszczać  dom, pozostaw ia jąc  
dobytek  na m ie jscu .

W k r ó tc e  śc iana zaczę ła  się w a ­
lić, a z w a ły  ru m ow isk  p rz ys y p a ły

W yp a d k i
Samobójstwo staruszki Wczoraj 

w  szritalu św. Ducha zmarła 63-1. A- 
lehsa d-a Jacobi, bez zajęcia, (Dobra 
27), Która otruła się ługiem w  Ogro­
dzie Saskim. Przyczyną samobójstwa 
krytyczne warunki życiowe.

Jodyną. Fabjan Kamiński, (ALędzy 
lesie' bez zajęcia, otruł się jodyna w 
bramie domu Senatorska 38. Lekarz 
po udzieleniu pomocy, przewiózł de­
sperata do szpitala sw. Ducna.

Wybuch Cynku W  fabryce przy 
ul Smoczej 37, nastąpił wybuch cyn­
ku, wskutek czego Michel Eker, 
(Chłodna 60) doznał poparzenia obu 
gałek ocznych i szyi. Nieszczęśliwego 
opatrzył lekarz i przewiózł do szpita­
la na Czystem.

Zatrucie gazem. Przy ul. Lipowej 
11. w  mieszkaniu jednego z lokato­
rów, znaleziono leżącą bez oznak ży 
cia służącą. 18-1. Halinę Jarmulównę. 
Lekarz stwierdził śmierć wskutek za­
trucia gazem świetlnym.

Bojka małżeńska. Przy ul. Karolko- 
wej b8. w  mieszkaniu Eugenjuszn 
Kwatkowskiego wynikła sprzeczka, a 
następnie bójka międz*- Kwiatkow­
skim a żoną jego 23 -1. Bronisławę. 
Do awantury wmieszała się siostra je 
gc Irena, (Ogrodowa 68). Bójkę, xtó 
ra przeniosła się na podwórze, zlik­
widowali sąsiedzi. Następnie Bromski 
wa i Irena Kwiatkowskie zgłosiły Krę 
do lekarza, który stwierdził potłucze­
nia.

Samobójstwo w  pociągu. W  loeią 
gu, idącym z Warszawy do Grodzi­
ska, popełnił samobójstwo Izrael Gło- 
wiczower, przecinając sobie żyły ;n 
rękach żyletką. Po przybyciu pocągu 
oo Grodziska desperatowi udzielono 
pierwszej pomocy, następnie przew c

dobytek  sześciu  r od z in  za jm u ją -  
t ea tr  op e row y ,  Jąden o p e r e t k o w y , m i e s z k a n i a .  N a  szczęście ,  
d w ie  rew je ,  je d en  lekk ie j  ko- w-szyscy lok a to r zy  domu zdo ła l i  
m ed ji ,  o raz  dw a  u w z g lęd n ia ją ce  
p o w a żn ie js z y  reper tuar ,  p r z y ­
czem  jeden  z n ich b ę d j i e  tea ­
tr em  eksperym en ta ln ym .

Jakże  zap o w ia d a  s ię  o tw a r c ie  
sezonu w  12-u ( l i c z ą c  razem  z T  
K . K  T . )  tea trach  W a r s z a w y ?
Z a c zn i jm y  od T .  N a ro d o w e g o .

T e a t r  N a ro d o w y  in a u gu ru je  
sw ą  pracę  w  sezon ie  1935-6 w y ­
s taw ien iem  „ P a n a  D a m a ze g o "  B li  
z in sk iego  P r e m je r a  w  końcu m ie ­
s iąca. Jest to sztuka m ająca  w 

W a rs z a w ie  św ie tn e  t r a d y c je  ak­
to rsk ie  —  ty tu ło w a  rola j e s t  s łyn 
ną r o lą  n ie o d ża łow a n ego  M ie c z y ­
s ław a  F renk la ,  obecn ie  będz ie  ją  
g ra ć  Zelw erow ucz, k tó r y  r ó w n o ­
cześn ie  r e ż y s e ru je  sztukę. D ek o ­
rac je  rob i Ja rock i .  P a r tn e r k ą  Z e l ­
w e ro w ic za  w' d ru g ie j  g łó w n e j  ro 
li , Pana  D a m a z e g o "  b ędz ie  M.
Ć w ik lińska .  g ra ją c a  Ż egoc in ę .
W r e s z c ie  t r z e c ią  p op isow ą  rolę, 
r e je n ta  B a jd a lsk ieg o ,  ob e jm u je  
S tan is ław sk i.  R esz ta  obsady  p rzed  
s ta w ia  sit n a s tęp u ją co :  F iku l-
ska —  K rzym uska , M ań k a  —  
św ie rc z e w s k a ,  H e len a  —  Żeliska 
G en io  —  W eso ło w sk i ,  C ez a ry  i 
A n to n i  —  P a w ło w s k i  i P iche lsk i .

w  porę  usunąć się. tak że w y ­
padku z ludźm i n ie  byio .

N a  m ie js ce  k a ta s t r o fy  p rzyby l i  
p rz ed s ta w ic ie le  w ła d z .  N ie z w ło c z  
n ie za rząd zono  ro zb ió rk ę  rudery , 
k tóra  g ro z i ła  kom pletnem  za w a ­
leniem. P r z y c z y n ą  za w a len ia  się 
domu bvły p rz eg n i łe  be lk i rusz-

J a sn o rz cw sk ie j  - P a w l ik o w sk ie j  
„ P o w r ó t  m a m y "  z G e l lów n a .  P i a ­
skowską, Żabczyńską  i H a l in ą  
K am iń sk a  w  ro lach  kob iecych  i z 
G rabow sk im . Z iem b ińsk im  i Żu­
kowsk im  w  ro lach  mpskich. Po  
ra z  p ie rw s zy  sztuk* P a w l ik o w ­
sk ie j  r e ż y s e ru je  Z iem b ińsk i ,  pod­
czas g d y  d w ie  p o p rzed n ie :  „ N i e -  Gimpla (skrzypce). 22.30 Tranśp

fragm. Ajiędz. Aleczu Tenisowego
biescy z a lo tn ic y "  i „E g ip s k a  psze ­
n ic a "  b y łv  r e ż ys e ro w a n e  p rzez  
W a rn eck ie go ,  a w g łó w n y c h  r o ­
lach  w y s tę p o w a ł  duet G orczyn  
ska - W a rn eck i .

N o w a  sztuka P a w l ik o w s k ie j  p o ­
dobnie. jak  j e j  pon rzedn iczka  w  
T .  N o w y m  —  „E g io s k a  p s zen ica " ,  
oparta  j*»st na k o n f l ik c ie '  r o d z in ­
nym S ta je  ona w  ob ron ie  pozy - 
t y w n yc ł i  w a r to śc i  rodz iny ,  k tóre  
r ep re zen tu je  m atka (G e l l ó w n a )  i 
syn (Z ie m b iń s k i ) .  Jtolę o jca ,  któ-

<h X  T> }  O
W A R S Z A W A  

P ią tek ,  dn. 13 w rześn ia

6.30 „K iedy  ranne..." 6.33 Gimna­
styka. C.50 Muz. (pł.).  W  przerwóe 
o goaz. 7.20 Dzien por 7.50 P ro­
gram na dzień bież. 7.55 Parę infor- 
macyj. 8.00 Aud. dla szkół. 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Dzien. połudn. 
12 15 Audycja dla dzieci staęszjch. 
12.40 Koncert zesp. W, WiUnSza.
13.25 Chwilka dla kobiet. 13.30 „Z  
rynku pracy". 15.15 Przegl. giełć.
16.25 Wiad. o eksporcie. 15.30 Mu­
zyka opeiowa (pł.) 16.00 Pogadan­
ka dla chorych. 16.15 Koi.c ork. T. 
Sei edyńskiego. 16.45 „Chwilka py ­
tań" (dla dzieci) 17.00 „N a  fremrte 
w-alki ze śmiercią" —  rep. z Zakła­
du H ig jeny  —  wygł. J. Szpecht. 
17.15 Minuta poezji: wiersz J. Cze­
chowicza. 17.20 Lekkie piosenki w 
wyk. H. Szyfmana, K  Meyerholda 
(fo r t . )  i G. Radney (skrzypce) T .60  
Porad sport. 1.8.00 Konc. Ork. Kam 
z  V ilna, poa dyr. S. Czosno* rskie ■ 
go. 18.30 Pogad. akt. 18.40 „Życie 
kult. i arty'st. stolicy". 18.45 Konc 
Ors. Dętej’ (p ł.) .  19.00 „Skrzynka
rolnicza". 19.10 Frogram  na dzień 
nast. 19.20 Konc. reki. 19.35 Sport. 
19.50 Akt. monolog. 20.00 liiu.-o 
Studiów' rozmawia ze słuch. P. R. 
20.10 Muz. lekka w wyk. Ork. P. K. 
pod dyr. Stan. Nawrota. 20.40 U- 
czts nic* Miedz. Zaw. Balorowych o 
Puhar G.-B. przed mikrofonem 
21.00 Dzien. wiec:.. 21.10 „Obrazki z 
Polski współczes." 21.15 Konc. symf. 
w wyk. Ork. P. R. z udz. Broi„stawa

ols

tow an ta  o ra z  n a dw ą t lon e  funda-  . _ ° ^ c ' 0C' J' pd rodz iny ,  le c z  w
m enty.

Przed obniżeniem cen
m le c za rn ia c h

W ła d ze  a d m in is t r a c y jn e  za in te ­
r eso w a ły  s ię  cenami, nob ieranem i 
w m lecza rn iach . Ceny te  nie u le­
g ły  zm ian ie  od 1928 r., choc ia ż  
ci-ny s ze regu  a r ty ku łó w  p ie rw s ze j  
po trzeby ,  s z c zegó ln ie  nabiału, 
spad ły  o oko ło  60 proc. T a k  np. 
za  zs iad łe  m leko  z k a r to f la m i Do­
b iera  się w  da lszym  c iągu  1 zl 10 
gr., a za samo zs iad łe  m leko  60

gr .  J e s t  to zarobek k ilkusetpro-  
c e n to w y ,

K a lk u la c je  m leczarń są  obecnie 
przedmiotem badań odpowiednich 
w ładz i po ich ukończeniu w y d a ­
ne będa w ła ś c iw e  zarządzenia . 
W łaśc ic ie le  m leczarń  s k ła n ia ją  sie 
do obniżenia cen pod w arunkiem , 
że obniżka ob ję łab y  w sz ystk ie  te ­
go rod za ju  p rzed sięb iorstw a .

Z  nuaM a

wzbudza codziennie zachwyt w Ope­
rze pod świetną dyrekcją

A d a m a  D o ł ż y c k l e g o

Ceny mifist od 50 gi. dn 5 złoM 

S £  A J .J O J .
T E A T R  W IE L K I  O P E R A :  Dziś i

dni następnych wesoła historja ro- 
ziono co do Warszawy i umn-szczo- i mantyczna „Rose M arie"  Frim la z
no w  szpitalu Dz. Jezus. Lucyną Szczepańską w roli głównej.

Ś m i e r t e l n y
z rusztowania

Na terenie budowy nowego gin a aut 
Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
przy ul Dobrej 6, zdarzy! się wczoraj 
popołudniu tragiczny wypadek. Cieś­
la, 55-1. Wiącenty Kędzierski (Atilos- 
na), straci! równowagę i spadł z da­
chu trzeciego piętra na deski znajdu- 
ące się na podwórzu. Wskutek pę­

knięcia czaszki i ogólnych ciężkich o-

biażeii Kędzierski zmarł przed przy­
byciem lekarza. Zmarły pozostaw ił zo 
nę i 6 d/.it-ci.

Na miejsce przybyła specjalna ko­
misja śledcza i przedstawiciele policji 
10 kom ;arjatu. Po zbadaniu wypad­
ku zwłoki przewieziono do prosek­
torium.

P O T I  L A  RN E W Y C IE C Z K I  
PO W A R S Z A W IE

Pragnąc ułatwić zwiedzenie stolicy 
licznym rzeszom turystów prowincjo- 
i alnycl zjeżdżającym na zawody 
Gordon-Bennetta i na wystawę dro­
gową, Zw Trop. Tur. c-ganizuje w 
dniach 14, 15, 16, 17, 21 i 22 b. m. 
cykl wycieczek po stolicy pieszo lub 
autokarem. Bilety na powyższe w y ­
cieczki nabywać można w  biurze in 
(i.rrnacyjnem zw. przy zbiegu pl.
T ea tra ln ego  i W ie rzb ow e j.

D A L S Z E  PO D R O ŻE N IE  M A S Ł A  
KuiTusja notowan cen nabiału po­

stanowiła notować od piątku, 13 b. 
m., następujące orjentacyjne ceny 
m asła: wyborowego w ODakowaniu 3 
zł 30 gr. (dotychczas 3 zł. 10 g r . ) ,  
w drobnem opakowaniu firmow-em —
"  zł 40 gr. (d o 'ad  3 z.ł 20 g r . ) ,  w 
blokach —  3 zł. 20 gr. (3 z ł.). m 'e  
Czarskiego solonego —  2 zł. 90 gr.
(2 zł. 70 g r . ) ,  śmietankowego I I  ga ł 
—  2 zł. 70 g 1-. (2 zł. 50 gr. )  i osełko­
wego —  2 zł. 50 gr. (2 zł. 30 g r .),  
wszystko za kg. w  sprzedaży hurto­
wej.

REJESTR  iC J  V 
W  sobotę, ją  b. m., w  kolejnym  

dniu rejestracji mężczyzn ur. w  r.
1917, winni stawić się w wydziale 
wuj'skow>ym przy f i l  Florjańskiej 10, 
poborowi zamieszkali w  V  kom., któ­
rych nazwiska rozpoczynają się od 
Al do 2. włącznie.

P O B Ó R
W piątek, 13 b. m., w lokalu przy 

ul. Szerokiej 5, odbędzie się dodatko- 
w a komisja poborowa dla poboro­
wych zamieszkałych na terenie 9, 11,
13, 10, 20, JI i 23 komisariatów I*.
P., podlegających P. K. U. Nr. 2.

P O S IF D Ż E M E  KO M IS J I  U R B A N I ­
STA CZN EJ R. M.

14 b. i. o g. 12 odbedzie się posie 
dzenie komisji urbanistycznej tym ­
czasowej Rady Miejskiej,  na którem 
omawiane będą sprawy: budowy ul.
Mieszka, ulicy X. S., ogólnego i szcze 
golowego planu zabudowy terenów 
otoczonych kuleją obwodowa, Misia, 
ul. Rybak , Konwiktorska, Sierakow­
ska i idopot planów zabudowy' tere­
nów Saskiej Kępy oraz skarpy na 
odcinku od Al. 3 Maja.

D O Ż Y M L A M E  d z i e c i
W  SZK O ŁAC H  

W prellm narzu budzę' owym Rada, ^ asukowskie^.

szkolna przewiduje konieczność do­
żywiania w  bieżącym roku szkolnym 
przeciętnie około 25.000 dzieci, za­
chowując zeszłoroczne normy ( ' A  l i­
tra zupy miesnej i 100 gramów chlu­
ba, względnie mleka i 100 gr. 
chleba). Dożywianie takiej liczby 
dzieci musiałoby kosztować około 
600.000 zł.

końcu dc n ie j  w raca  —  g ra  G ra ­
bowsk i.

T e a t r  L e tn i  i T e a t r  Mały miały 
w y stą p ić  z p re m je r a m i :  B a ł u ­
ckiego . Dom o t w a r t y "  nowa ko- 
m ed ja  S a v o ir ‘a ..M leczna d ro g a " .  
•Test je d n a k  praw dopodobne żęAze' 
w zględ u  na pew ne trud nośc i ob­
sady' .związane z za jęciem  niektó­
rych  aktorów  w  pozostałych  sztu­
kach. w y s ta w ia n y c h  na scenach  
T  K . K .  T.. początkowe p ro jek ty  
u le g n ą  zm ianie .

N a jh j i ia e ą  p re m je ra  sezonu, 
za ró w n o  w  pięciu  te a tra ch  T . K. 
I. T., j a k  i w  pozostałych tea­
trach . o k f órych  n ap iszem i w  naj 
bliższym  czasie ,  będzie p re m jera  
T .  N owego.

2U0 niewidomych dzieci
w  z a k i e r d z i e  w  L a s k a c h

Polske-.ługosławja 22.50 Muz. tan. 
(płA 23.00 Wiad. meiaor. dla ko­
mun. lotn. 23.05 „Pooróż po Euro­
pie: Jedziemy do Mręgier“  (Aud.
muz. z p łyt).

Sobota, dn. 14 w rześn ia

C.30 „K iedy  ranne..." 6.33 Gimna* 
styka. 6.50 Muz. (p l. ) .  W  przerwie 
o godz. 7.20 Dzien. por. T50 P ro­
gram na dzień bież. 7.55 Parę in- 
forn. 8.00 Aud. dla szkół. 11.57 Sy­
gnał czasu. 12.03 Dzien. połudn 
12.1ii AIuz. sal. w  wyk Małej Ork. 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego, 
13.25 Chwilka dla kobiet. 14.30 Muz. 
ipł.).  15.00 Recytacje prozy: N ow e­
la Wł. Perzyńskiego. 15.15 Przeg l. 
giełd. 15.25 „Nasz  handel morski".
15.50 Zespół sal. S. Rachonia. 16.00 
Lekcja języka francuskiego. 16.15 
U tw ory  na klindze w  wyk. Idy Ło- 
siówny. 16.30 Skrzynka techniczna, 
16 45 Transm. fragm  mcetingu lot ­
niczego z pola Mokot. 17.05 „Cała 
Hołnka ftbiewp-' — - cud. Twoim w.
prof. Br. Rutkowski. 17.20 „Samo­
wystarczalność czj polityka drzwi 
otwartych na świat —  odczyt wygf. 
J. Rakowski. 17.35 Płyty . 17 45 
„sv, iat naszych zwierząt —  ps r- 
dwa“ . 17.50 „N asze  miasta i  mia­
steczka1 —  „Istebna ' —  pogad. 
wyg ł  C .  Cękalski 18.00 „Wesoła 
audycja dla dzieci". 18.30 Przegląd 
wydawnictw —  omówi prof. H. 
Mościcki, 18.40 Pogadanka społecz­
na. 18.45 Aluz. lekka (pl.) 19.00
Wiad. roln 19.10 Program  na dzień 
nast. 19.20 Konc. reki. 19.35 Sport.
19.50 Pogad akt. 20.00 Wielkie 
potpourri wiedeńskie „Od Straussa 
do Lehara" w ukł. T  Seredynskie- 
go. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 „O-
brazki z Poiski współ." 21.00 Aud. 
dla Polaków z zagi. „Sport polski w 
kraju i na obczyźnie". 21.30 „U -
simiecn Poznania" —  aud. w  opr. J. 
Gerżabka. 22.00 Transm. fraem  
meczu tenisowego Polska-Jugoslaw- 
a. 22.15 Konc. w  wyk. Ork. Symf.

■ i P pod dyr S. Nawrota  z udz. A .
| Michałowskiego (śp.). 23.15 Wiad.

m-teorol. dla komun. lotn. 23.20 
Muzyką tan. w wyk, Małej Ork. P. 
R. pod dyr Z. Górzyńskiego.

Pogodny dzień wrześniowy. —  
Słońce popołudniowe zalewa go-ącc- 
mi promieniami niedużą polanę w 
sosnowym lesie. Gwarno tam i weso. 
lo. Poprzez gałęzie przebija jasny 
mur piętrowego domu o wielkich 
oknach. Wśród rozbawionej dziatwy 
kręci się leniwie wielki bernardyn 
—  pies ulubieniec tych małych isto­
tek, z któryeh wiele nie umiałoby po­
wiedzieć, jak  ter  pies wyglada.

Niewidome dzieci. Patrząc na nie, 
niktby nawet np sekundę nie przy ­
puścił, że te oczy przesłonięte powie­
kami lub nawpól otwarte nie widzą 
Jońca.

One za to mają pełno słońca w ser 
duszkacn. Od maieńkości przebywa­
ją w Zakładzie w Laskach, gdzie 
prócz wykształcenia, odbierają bar 
dzo staranne wychowanie i codzien­
nie *otoczone są ludźmi umiejącymi

Wystawy pośrruertoe
Wasilkowski h

M1 październiku r. b. będą u.z-.uzo- 
ne w Tow. Zachęty Sztuk Pięknych 
wystawy pośmiertne: art. >-zeźb. Leo­
polda M’asilkowskiego, jego brata

kochać, same w tej miłości wzrasta 
ją  i zapominają, że brak im -wzroku, 
że nie wjdzą otaczającego je  świata, 
jak inne dzieci. A le  zał o kształci się 
u nich i rozwija inne zmysły, a prze­
dewszystkiem wychowawcy dbają, by 
w małe sema wszczepić jaknajlepsze 
zasady, by dać tym małym dzieciom 
a"  fatło wewnętrzne, które im s to­
krotnie wynagradza brar oczu.

Ludzie, którzy się poświęcili w y ­
chowywaniu i kształceniu niewido­
mych, to pracowmcy ideowi. T e j  pra­
cy zresztą i tego oddania się spra 
wie nie możnaby żadną ceną opłacać. 
Jednak utrzymanie zakładów, gma­
chów, pomoci naukowe, ubrania i wy 
żywienie tych 200 niewidomych ko­
sztuje dużo.

Laski utrzymuje Opatrzność Boża. 
Ludzie dobre i woli, dzieią si* swemi 
środkami z niewidomymi w Laskach. 
Każdy, kto chce, daje co może i stąd 
głównie ołynie pomoc, idą środki ma­
terialne na podtrzymanie r>odjętego 
trudu, który ma na celu tylko jedno: 
ułatwić niewidomemu życie. Sprawić, 
by ociemniałe dziecko mogło wycho­
wywać się i rozwijać tas, zeby po 
dobnie, jak  jego rówieśnik obdarzo­
ny wzrokiem, miało w- sercu radość 
życia, było Dogodne, wesołe, a w

Nowy cennik towaruw
m ą c z n o - k o f o n ) a i n y c h

N  a posiedzeniu komisji cennikowej 
spożywczo - kolonjalnej uchwalono 
nowy cennik towarów mączno - ko- 
lonjalnych, obowiązujący od 12 b m., 
który podwyższa ceny: śliwek kali­
fornijskich 40/50 z 1 zł 90 gr. fio 2 
zł., kalifornijskich 30/40 z 2 zł. 10 gr. 
do 2 zł. 20 gr., cynamonu z 12 do 15 
gr., tłuszczu roślinnego z 2 zł. 4C gr. 
do 3 zł., oleju rzepakowego z 1 zł 60 
g r  do 1 zł. 80 gr., słonecznikowego 
z 2 zł. do 2 zł 20 gr., soji z 2 zł. 20 
gr. do 2 zł. 40 gr., maki pszennej luk­
susowej z 42 do 45 gr., 60 proc. z 38 
do 40 gr. i 65 proc z 32 do 35 gr., 
żytniej z 26 gr. do 28 gr.

|  Ogłoszenia dronne |
A  A  A l  M P P I  r  nowoczesne: kom 

I I L D L l  piety  i sztuki po
jedyńcze. Geny niskie. Przyjmuje sie 
również zamówienia. F-ma M. Sien 
nicka i S-ka Chmielna 26 w  podv ó- 
rzu. W yrób  własny.

A.) F
ka

rzedszkoh Sąchockiej Kru­
cza 15 Francuski. Rytml- 

Spacery. Słoneczny lokal.

Kazimierza M’ asilkowskiego art. przyszłość mogło jako samodzielny 
mai. oraz żony tego ostatniego a r t . ' człowiek iść w życie, 

malarki Marji z Nostitz-Jackowskich ' Po to istnieje Zakład dla Ociem­
niałych w Las taco.

Seminarjum dla wychowawczyń 
pizedszkoli z ,>rawTami państwo- 

wemi Leokadji Turzańskiej, Chmiel­
na 10, przyjmuje uczennice ze szkół 
powszechnych, zawodowych, handio- 
\-ych, gimnazjum seminarjum. 2a 
córki pracjwników miejskich część 
w d i s u  płacą urzęay.
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40 911 24 65068 112 24 Jd ó  4,0 (.1 43 
610 701 54 819 64058 200 57 305 18 
416 519 53 601 17 809 16 55 71 CiO". 1 
85 150 97 280 95 570 619 744 847 ,V< 
931 66116 65 71 96 247 l o  559 404 11 
43 530 59 6b9 99 859 971 67104 239 3/0 
545 704 63 8bl 922 23 65^8/ 322 403 
21 23 506 648 803 915 22 89 o92l2 4l 
66 353 433 53 73 571 e>6-l 84 810 51 
981 7./063 72 165 04 2-9 3o2 4ou 5,:.
41 46 622 712 43 840 918 71004 12> 
200 ,L5 4U4 J87 74 *9 6łJ 53 701 ?j27 
75 83 91 9lS 72030 52 133 442 563 61 
721 B9„ 990 73l*il 29 197 5a4 400 25 
38 94 553 57 6 3 515 31 8;1 77 84
74046 86 413 36 693 84 94 732 13 □/ 
54 b i l  993 75122 69 228 115 13 ?b/ 
616 704 05 56 857 934 49 76250 57 322 
53 54 83 58-9 777 79 8j3 71 921 A
77001 20 46 61 75 153 60 95 310 15 
404 780 880 7JU06 27 150 360 490 549 
613 723 8l5 909 79/28 42 157 4o9 5l3 
63! 43 66 C*S 711 817 18 82

Ś0}G7 58 271 330 64 725 f3 S&3 985 
S '0 l8  81 101 oS 237 75 3.3 .5 105 25 
88 525 662 703 33 83 81o 82/70 78 1 16 
204 104 23 47 52 544 o24 36 89 *0/ 
35 81 833 9j3 83032 2*4 5? *>86 710 
081 841P4 348 547 80 95 72/ 47 1
813 939 62 3-0.4 Ho 211 59j 622 -.9 
741 8/ 948 96 8.249 72 358 527 7 2> 
87U ł  220 82 94 403 57 7/7 933 boj02 
12 J2 31 485 586 644 76 32 7.1 1! 64 
80 T 004 60 89C40 61 167 460 523 47 
6C 653 96 755 80 815

0-/068 69 77 200 41 483 609 39 75 
76u 892 935 91043 131 32/ 4 ż £  583 6 )4 

7 8/8 91 411 21 9235? 207 36) 453
94 557 o9t 815 93 83 9/1 95009 19 łJ
1/6 253 72 354 76 87 414 5(6 21 491 
731 i3  64 63 934 94576 159 89 406 68 
o07 «6 87 7 29 91 95030 1 k) 201 5/ 
226 94 66 ' 708 12 61 903 38 62 76
6118 228 413 31 364 635 68 7U 8-*2 

318*  97236 437 552 623 06 712 18 76 
S28 9o5 93018 153 59 75 8/ 4P  95U 62 
o2J 723 48 71 915 77 99162 72 227 73 
36-i 572 u26 43 723 7 841

100419 517 41 54 650 64 716 8*7 93 i 
101036 .37 262 96 332 j80 678 706 » U  
25 8/ 932 102281 540 657 195 866 961
93 103021 22 68 142 2l4 32b 418 Jb1

407 82 96 584 660 723 805 03 9/8.

III ciągnienie
W y b r a n e  p o  2 0 2  z ł .

569 672 I 135 264 332 412 2013 154 
343 160 753 886 89 934 74 3061 105 200
40b 51' 73 4039 113 398 412 652 973
- i 0 2 7  30 356 544 54 658 6133 233 76
393 2 > 7156 238 319 7/8 86 8098 ° U
o74 736 910 10415 6°8 762 948 11U5 
774 13210 337 89 87' 922 35 53 13346 
51 88 /72 648 14120 486 748 17157 688 
910 1 6126 2o6 336 5/4 051 172->9 ?8Q 
667 78 18031 133 253 663 821 943 41 
89 19055 616 832 20140 83 261 21151 
527 830 979 1,2008 46 444 538 607 2 3 0 ^  
87 111 191 841 24296 771 835 25163 430 
35 601 S85 2b02) 231 78 403 21 822 99' 
27026 ;0C 822-1 950 98 23i47 332 65 589 
614 901 29052 126 301 617 956 30o84 
31015 203 567 809 98 956 32210 505 773 
51 911 2308S 192 444 '01 11 C08 38 13 
_>4Dj3 SCO 603 704 54 35002 13 520 622 
753 825 33 6 j  360’ 4 191 207 58 413 82 
5' 1 v6 685 822 37123 225 481 693 74 2
95 85f 38006 19 ?14 853 39176 550 733 
811 4057c 41118 3/6 83 136 51/ 640 78-1
96 832 42C3S 246 599 618 43037 88 419 
674 44045 03 18 513 604 45361; 438 5.2 
519 691 823 939 46004 338 07 498 565 
9/P i 4 41176 208 15 75 352 91/ -800s 
}8  238 300 13 898 992 49355 430 54 525 
710 885

50121 81 213 447 81 569 62'.1 766
51161 327 54 487 646 711 65 870 955 
52o0J 773 800 53142 695 7/3 7-* 685 
54111 490 55024 880 934 5607S 381 515 
732 84? 5723/ 68 353 500 337 99 942 
51 58025 159 506 98 591*9 4*0 680 728 
925 6C10T 80 275 312 431 515 8a7
61211 8/ 380 941 02155 37’ 11? 798 
5309*) 172 302 414 524 751 641 11 /o° 
653 857 92 9u7 44 05274 403 32 43 769 
903 60166 80 99 462 521 67045 20b 68 
694 68053 MS 202 613 oS 851 70191 
262 378 71018 301 665 ?45 51 7227/ 83 
622 866 934 73140 214 47 331 84 639 
74251 16P 536 722 847 69 91'* 36 75074 
273 58? 711 806 76138 23? 4 2 9  571 9j5 
71 >705) 174 JU 1 321 6u 86 87 883

ły z Chełma J ó z e f  D ercz  
cz łonkow ie  rady s rą lem o w d j  i ko- 
;-)i i s i  i s za cu n ko w e j :  f-tcmpnie-

371 827 904 172186 7(»6 58 826 85 *>9 • W i f le za k ie w ic z  T^ b era  i in.
'*82 173110 £32 935 53 174035 124 w 1lZ- wmpzajtif iy  wz,
217 -111 580 876 967 71 175322 759 w  l .czb .e  Oziruu.
176278 518 77 7*3 47 49 177i98 32*5\ P ro c es  ods łon i ł  skandaliczne 
s6 416 28 689 781 022 6(1 17*12 - 600 s iosuaki, ja k ie  pan ow a ły  p rzy

^ a j T  ^ n y w a p i u  robó t  kom isac./j- 

64,S 726 941 182182 369 451 523 74 nJ'ch p rzez  w ie lk ą  f i rm ę  m ierm - 
90 183084 476 881 744 939 184051 cza, p ro w ad zo n ą  p rzez  D ereza  w  
1)4 323 0/5 720 21 &8 98a Ohełrnie i p rz ep ro w a d za ją cą  ko-:

m a sa c ję  w  kilku w o jew ó d z iw a c h .  
J^oza pok rzyw dzen iem  w iększośc i 
'NfilupóW ż  osady  Kui-ze lów . pop. ł- 
n iono og rom n i - nadu życ ia  * ' na 
szkodę skarbu państw-a, g d y ż  za 
160 h ek ta rów  pszenne j ziem. z 
m ajątku  p a ń s tw o w eg o  K u r z e ló w  
w łączonych  do obsz iru  komasa- 
c y jn ego ,  p rzyzn an o  po komuaacil 
i ,karbowi ek->viwalent w  ilości 
około 90 h ek ta rów  kw aśnych  łąk 
i P iaszczys tych  en k law  leśnych, 
w skutek  c zego  szkoda skarbu pań 
s tw a  przen ios łaby  sumę 100.OuO 

z ło tych
N a d u ż y c ia  p rz y  kom asac j i  Ku- 

r z e lo w a  ro zp oczę ły  s ię podczas  
szacunku grun tu  do kom asac ji ,  
czy l i  tak  zw a n e j  k łss y f iu a c j i .  K ia  
e y f .k a c ję  p rz ep row a dzon e  w  spo­
sób n h g o d n y  z w a r to śc ią  g ru n ­
tów. G ru n ty  dob rego  pastw .ska 
ocen iono po 60 zł ha a lotne p ia ­
ski po 300 zł. za ha.

Jak  da lece  p roces  n in ie js z y  był 
w ie lk im  procesem  społecznym, 
n a j lep ie j  św-iadczyla oko liczność, 
i o  chłopi, u czes tn icy  kom usacii  
z  K u r z e lo w a  w  l ic zb ie1 k i lkuset 
osób p rzez  t r z y  dni obozow a l i  w e  
Włoszczow-ie, oczeku jąc  na w y ­

rok

W  czw ar tym  am u procesu  sąd 
og łos i ł  w yrok ,  skazu jący  geom e­
trę  J ó z e fa  D ereza  na p o ł to rą  ro ­
ku w ię z ie n ia  i p ozbaw ien ie  p ra w a  
w y k o n y w a n ia  zaw odu  p rzoz  lat 
pięć.

P o zo s ta łych  osk a rżon ych  sąd 
u n iew inn ił  z braku dow odów .

Ł ó d ź  n i e  r o b i  k o c ó w
bo Włosi zamało płacą

L ó D Ż ,  T l .  9. ( t e l .  w ł . ) .  W i a d o - . pod w yższyć ,  Ł ó d ź  p ra w d 0 po Job1

33942
71747

21083
93436

IV ciągnienie
G ł ó w n e  w y g r a n e

5 0 . 0 0 0  z l .  —  24063
1 0 . 0 0 0  z l .  —  14/180
1 0 . 0 0 0  ■ : ! .  —  16461 25991
& . 6 0 0  J .  —  35076 72893.

75389 79368 147890 768546 
P - O u O  z l .  -  12S99 14*/S8

3472,5 58871* 7000! 70053
98820 105231 114827 127398 154285
179494 181577

1 . 0 0 0  z l .  —  C01J 8/07 0274 10U8 
JR637 21702 22397 33187 35911

36019 37663 50809 5317S
02032 62625 63168 69469

735 >7 854**7 68661 90991 103634
10,5021 106875 108763 111830 111974 
123319 125499 126424 133866
137(74 10909] 142120 153377 lo83*9 
76SL.,7 162023 36S(|»5 165574 167063 
173143 175119 17»3/4 184327.

W y g r a n e  p o  ? Q 1  z ł .
5%
608

99 213 7,3 2fl< 30 93 195 3u°6 
939 3/09 * 22 219 3/9 496 560
4-166 87 485 507 5096 6059 238 411 973 
7213 40 724 943 8013 165 783 9535.

W I A D O M O Ś C I  Z T O R U

W yniki g o n itw  z  dnia 8 w rze śnia
Gor, 1. Dyst. I.COu ;n. Nagr. l.&'.tfi rnlia (02.50). 5) Dolores Iii (20.50'i,

7/ 662 741 15 64 927 l040jf 421 |Ó3 178234 e. 79 37? bvD 855 [9’2f? <13 549
27 52 663 69 947 10/021 54 91 293 -*n fr]f. 72 734 854 80096 10*. 70 310
561 .93 731 48 825 942 69 75 n b7 gn*,/, 32u 49(3 06€ *07 S2176 05
100197 «7b 52/ o3i 92 701 03 812 21 2 i l  3.5 9' 42S 50 83057 59 279 -9u 54?
24 87 973 10/177 92 98 205 57 73 398 654 8422i M  <,37 7/2 85055 324 61 7t
477 77 509 39 688 715 34 6/6 1)£Oj0 526 , *7 52 86061 95 99 402 '25 9?7

112 222 99 429 47 517 89 734 85. f % 74 i S 2z 778 8SaCJ 5/o 57 C60
86 920 67 109157 74 216 313 549 fcl 39 637 77 73:  832 90094 .00 J4 223
797 369 711 97 09 890 953 912/0 75 85 377

110041 64 126 59 457 72 701 111064 90 462 711 937 69 92105 205 36 205 655

zł. 1) T- n. iia, żok. Choniicz, 2) kit 
bacia ( lń.5u), 3 )  Estonja (27..tu ), 4) 
Eerratr, (11t.ii-)'', 5 ) V io letl j  ,(147,50), 
o) l< nga (5.5..5U), 7) Sićrnlilumo 
(101.50*. Wygr- w 1 m 41.5 sek. lat 
wo o 4 dług. To t  10.50, fr, 6.5U, o ; 
7 -50.

Gon. 2. Dyst. 2.10V) m. Nagr. 1.400 
zł. 1) [rewers, iok. Pasternak, 2) Gil­
za (15), 3 ) Nrunos (26.50 ) 4) Le
Sauzee (66). Wycof. Impas II I ,  Gardo 
i liergce-st II. \'"ygr w 2 ni. 16 sek. 
wysyłane n trzv czwarte dług. Tot. 
0.— . fr. 5.50 i 5.50.

Goi.. 3. Dyst. 1.100 ni Nagr. 2 >00 
zl. 1) Luk, żok. Jagodz iiski, 2) Din- 
go (7 ) ,  3) ! \ Y l u  (40.50). W/zOf. L t 
Palatin, B ty l . i  Olimpjada. Wygr. w 
1 m. 7 sek. po walce o pól dług. Tot. 
14.50.

Gon, 4. Dyst. 2.1-JO bi. Nagr. 1.8(1?) 
zt. 1) Toreadore, żok. ronuenko, 2) 
t ysa Góra (35), 3 ) (/!o\„r.ni (43) 
4) Kuternoga (03..r*O) 5) Kombinator 
(280.50), (O Lin-.onit j-ł.5(.'). Wycof, 
Wotan, Pavoritas, Iras i Parlier. 
Wygr. w 2 ni. 15,5 sek. łatwo o trzy 
dlpg. l o t  8.— , fr fi.— , 5.— j 8.50

Gon. 5. Dyst. 1 100 m. Nagr.. 1.800 
zt. 1) M.irkita, żok. Michalczyk 2) Le 
Palatin (13), 8) Donetta (10,50), 4) 
Mpgejm (J53). 5) Giorgetta (2/fi.DO, 
fi) Holmes O S ) .  7) H.,rdy (3-18.5G), 
8) V .ygra (300), zero Tuiynnp —  po­
została na ’ starcie. Wycof. Oresie. 
Wygr. w  1 m. ,85 sek. w  zaciętej wa- 
ce o łeb. Tot, 53.50. Ir. 6. 5 , —  i 5 . - -

Gon. 6. Dyst. l.oOO m Nagr. 4.000 
zl. 1) Torino, żck. Gili i Irak, żok. K-;

6* Gubernator (129.50), 7) Buuczyk 
H. W . ( 02). Wycof. Gentry, Bira, la 
ponją II, ,Muron 1 Arcaction W ygr  w 
1 m 4? sek. w  zaciętej walce teb w 
łeb. Tot. 9.—  i 6.50, ir. 7.50, 6 .^  i 
15.50.

Gon. 7 .  Dyst. 2.100 m. Nagr. 2.Cx» 
zt. I )  Damascenka. żok. Tacacs, 2)
1 at/na (18.50), 3) Mascota (20), 4) 
Mndeleine (30), 5) Gawęda (20,50). 
Wycof. Iljas. W ygi w  2 ni. 18 sęk. 
baruzo pewnie o 2,5 dług Tot. 22.--, 
fr- 0.—  i 9.50.

m ość  o w ie lk ich  obstałunkaeh 
w łosk ich  na koce  dla a rm j i  b y ła  
m eeo  przedw czesną .  Jak  się oka­
zuje, W tos i  da ją  pc 0,50 ,T. sa 
koc, g d y  tym czasem  Ł ó d ź  ka lku­
low a ła  ten to w a r  na 9 zł. od  sztu ­
k i. '  P o n ie w a ż  W ło s i  n ie  chcą cen

i

n ie  n ie  w e źm ie  s ię do p roau kc j i .
In a c z e j  sy tuac ja  p rzed s taw ia  

s ię  w  ok ręgu  b ia łostock im . F a b r y ­
ki ta m te js ze  p rz ygo to w an e  aą 
n a j lep ie j  na w y ró b  na jtańszych  
to w a rów ,  to te ż  p raw dopodobn ie  
zd o ła ją  'w yko n ać -  w iększe  r>  obsta* 
lunki 113 koce d la a rm j i  w łosk ie j

Pcciflp ds łu^usu w Pfliste
Jedwab, choć drogi, ma licznych oabiorców

Ł 6 D Ż ,  12. 0 ( t e ł .  w ł . ) .  W  t o ­
ku b ie żąevm  na rynku  łódzk im  
da je  s ię  odczuć duże  zapo trzebo  
w a n ie  na m a te r ja ły  czysto  j e d ­
w abne, a g łó w n ie  na t a f i ę  1 j e j  

odm iany.
Z ap o trzeb ow an ia  to n ie  zosta­

ło zah am ow an e  zw yżk ą  cen jed- 
w u b ’ u. k ió ra  w  porów n an iu  z  ro

k :em  u b ieg łvm  w yn os i  ©Kół* 4T 
procent.  P o d ro żen ie  je d w a b ió w  
p ozos ta je  w  zw ią zku  z m ałem . 
zbioram* kokonów oraz  z p r z y g o ­
tow an ia m i do w o jn y  włosau-ąb/- 
syńskiej.  W sku tek  p an u jących  w  
A f r y c e  upałów, W ło s i  u ż y w a ją  
duże i lośc i j e d w a b iu  n a tu ra ln e ­
go  na po trzeby  s w o je j  a rm j i .

Choroby w e n e ry c zn e  w  Ł o d z i
Środki zaradcze władz szpitalnych

Ł Ó D Ź  12 9- ftef.  w ł . ) .  —  W ła -  neryczn ych  w  m ieśc ie .
dze szp ita lne  w  Ł o d z i  zan iepoko­
jon e  zosta ły  w zros tem  eho róo  we-

A B C  S P O R T O W t
W A L  ASJEWICZÓWN A 
•W W ARSZAW ł \NCE

W środę Stanisława Wala.sięw,- 
ezówna otrzymała zwolnienie z Gra­
żyny i podpisała zgłoszenie do W ar­
szawianki.

W > ŚCIGI n a  D Y N A S A C ł l
W  środę projektowane byty w ie­

czorem wyśc gi kolarskie na Dyna- 
sa-'h. Ze względu na penuj ;ce chłody, 
wyścigi te przełożone zostały na nie- 
dr1 sie, godz- 16-tą, a nie na sobotę 
godz. 20-tą, jak podaje część pracy.
M \JSoV NA —  MAI  L K M A f K I t

K g  międzynarodowych zawodach 
lekkuailetycznych w Poznaniu w dniu 
22 b. m ma dojść do sko*ku pojedy­
nek pomiędzy Wajsówną a N.amką, 
Jitaucrmayei, która naszej d> k/boi-
. * , J „1 rnl-r/Tki CU,'!Uce odebrata, jak wiemy, rekord ewia ( 
la  w  tej konkurencji, poprawiając go sieczna 

ogh, 3 ) H.dolgo (2C1), 1) Arya Ya-| kilsakr >t*ie. 1 60 gr.

Ruch wydewniczy
Ł  kazał się z druku 38. numer ty ­

godnika „1’ rost., z  mostu'* pod reda..- 
< ją  btan sława l ia.iecl.iego,. Numer 
otw iera studjum Adolfa >mtvaczyń- 
skiego p. t. ,.Mickiewicz a > /c A > -  
gto»adową“ . w  którein świetny pis-rz 
odważnie stawia prztmilczor.ą d -ąd 
przez historyków sprawę, dlaez/gc 
Mickiewdcz nie w„,a.J czynnego udzia­
łu w  powstaniu. Karol Irzykowski w 
artjuu.e p. t. „Z  naturą przeciw na- 
tu~zfc ‘ p /l^mizuje z zamieszczonym 
niedawno w ,.Prosta %  mostu arty­
kułem Aleksandra Świętochowskiego, 
wytaczając argumenty w obronie 
dyktatur tndrzej V itewaki w  arty­
kule „ fte formy, czy plaster angiel- 
ski“  recenzuje nową pracę 6. min 
Kwiatkowskiego, Andrzej Mikułów 
ski w  arty kule „Poeta woelkiege prze 
lo*r.u“ kreśli sylwetko T. S. Eliota, 
Bolesław M nioski kończy awe stu- 
djum o freudyzmie („Metafizyka , 
czy metoda leczenia hiaterji'*), M- 
fred Jesionowski pisze „O V. H ug " 
dawniej i dziś", Henryk Korotynski 
drukuje uwagi j>. t. „M trosce o kul­
turę , Wojciech Waeiutyński daje fel 
jeton powyborczy „Gawęda dobrego 
obywatela", a Wiktor Poddsk1 fetjc- 
ton powakacyjny „Latem  w  Ku- 
munji,‘ .

Twórczość opygłnalną teprezantu- 
ie: piękny wiersz Beaty Obcrtyp-
skitr „ U ' zegarniistrzę", dal z y  ciąg 
powieści Aleksandra t.w.ętoihov»Snie- 
go ,Twinko" i dal.szy ciąg noweli J
rzego Andrzejewskiego _ „Ecie* zka". 
Calośd numeru dopełniają stale cz.a- 
ły: recenzje, kroniki, Panopticum, 
Ńa marginesie, V ycinankł (sprawa 
Barbary Radziwiłłówny *.

Cena numert 50 groszy Adres re­
dakcji i administracji: Warszawa, 
N ow y  świat 24 Prenumerata mie- 

1 zt. 20 gr., Irwartalrie 3 zł.

D y re k to r z y  w szy s tk ich  szp ita l !  
m ie jsk ich  odby l i  k o n fe ren c ją  w 
ce iu  tvalk i z chorobam i zakażnemi 
na te ren ie  b ru dn e j  i zadym ione j 
Ł od z i .  W  p ie rw szy m  r zęd z ie  cho­
dzi o  w alkę z sze rzącą  s ię na­
g m in n ie  na k ra ń ccch  m ias ta  g ru ź ­
licą. P o w o ła n a  zosta ła  do życia 
Rada  Szp ita lna ,  k tóra  będz ie  kon- 
t ro lo w a ć  dz ia ła lność  s zp ita l i  i za ­
k ładów  leczn ic zych  w  m ieśc ie .  Bę  
dz ie  ona m ia ła  r ó w n ie ż  za  zada­
n ie  r o zw ią za ć  s ta lą  bo lączkę  szpi 
ta ln ic tw a  łódzkiego , a m ianow ic ie  
brak łóżek  szp ita lnych , k tó ry  n 
os ta tn ich  czasach  je s t  jed n ą  5 
n a jw iększy ch  p la g  m ias ta*

Ziazd Koleżanek
w  S i e d l c a c h

O d w o łan y  spowodu śm ie rc i  ś. 
p. M arsza łka  P i łsu dsk iego  2 ja zd  
K o le żeńsk i  W ycno tyanek  szkoły 
\VP. J. Ł a r s z ew sk ie j  - M ichałow­
skiej  odbędz ie  s ię  w  S ied lcach  w  
dniu 6 październ iku  r. b. W gze ł-  
ldcli in fo rm a c y j  u d z ie la ją  ko le ­
żank i:  M B ied rzycka ,  W a rs z a  
wa, św ię tok rzy sk a  30, J. K a s p ro ­
w i c z o w i ,  P ozn ań ska  7, A .  P i a ­
secka. M arym on cka  6A , Z ap isy  do 
dnia 25. IX .  r. b.

Podióżui
*am nlotem
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Z  w ę z ło w e j  s tac j i  A t la n ta ,  po­
ło żon e j  w  Stanach  Z jedn oczon ych  
r o zes z ły  się p ew n ego  ranka n ie ­
poko jące  depesze :  zaw iadom iono  
w szy s tk ie  s tac je ,  po łożone  w  p ro ­
m ien iu  200 km., że to r  w in ien  być 
w o ln y  i nie w o ln o  puszczać  po 
nim żadnych  poc ią gów  —  g d y ż  lo 
k om otyw a  nr. R  3-’ 95 w y je ch a ła  z 
rem izy...  Za leca  się w puśc ić  ją  na 
ś lepy  tor. T a  d z iw aczn a  depesza 
p os taw iła  m om en ta ln ie  na nou-i 
t e le g ra f is tó w ,  d rzem iących  po ma 
łych  stacy jkach . P o  k ró tk ie j  chw i 
li oc zek iw an ia  s łyszał t e le g ra f is ta  
łoskot  m knące j  lokom otyw y

Oto co się s ta ło :  7 w rześn ia ,  o- 
ko lo  god z in y  p ie rw s ze j  po pó łno­
cy pa lacz  szedł do r e m iz j ,  aby  na 
pa l ić  pod kotłam i. Gdy ju ż  pod­
chodz i ł  b lisko —  n ag le  usłysza ł 
łoskot ru sza ją ce j  lokom otyw y  i 
tu ż  kcio n iego  p rzem knę ła  ko lo­
sa lna m aszyna  p o c ią g ó w  pośp ie ­
sznych. P rz e ra żen ie  p a lacza  nie 
m ia ło  g ra n ic :  ks iężyc w  pełn i po­
zw a la ł  mu rozróżn ić ,  że  na paro ­
w o z ie  n ie  było  m aszyn is ty  P a la c z  
p a tr zy ł  i p rz ec ie ra ł  o c zy :  lokomo 
tyw a  sunęła  bez o b s łu g i . .

O r jen tu ją c  się, ja k ie  spustosze­
nie m oże  w y rz ą d z ić  sunąca „ s a ­
m o d z ie ln ie "  lokom otyw a ,  pa lacz  
za w ia d o m ił  za w ia d o w c ę  s ta c j i  i z 
pom ocn ik iem  tegoż  za w ia d o w cy  
puścił  się na d re zyn ie  w pogoń  za 
u sam odz ie ln ioną  lokom otyw ą . Bie 
g a n ;na na to rach  zap aso w ych  po 
budziła  c a ły  persone l  s tacy jny .  
W szy s c y  o c zek iw a l i  z n iepoko jem  
w ieśc i ,  o b a w ia ją c  się, że  usłyszą 
za ch w i lę  o ja k ie jś  s t ra s z l iw e j  ka 
ta s t ro f ie .  A l e  pościg  da ł  nadspo­
d z iew an ie  dobre  w yn ik i .  P o  dz ie ­
w ię c iu  k i lom e tra ch  koszm arnego  
pędu w ś ród  nocy  —  lokomotyw a 
zaczę ła  zw a ln ia ć  i z a t r zy m a ła  się. 
Jak ie ż  było zdum ien ie  ś c ig a ją ­
cych. gdy  w  c h w i lę  późn ie j  r o z le ­
g ło  się sapanie  d ru g ie g o  parow o- 
zu i o 6 m etrów  da le j  za t rzym a ła  
s ię na sąs iedn im  torze  d ru ga  lo ­
k om otyw a  używana do poc ią gów  
b łyskaw iczn ych  —  R  31% .

N a ty ch m ia s t  p rzys tąp io n o  do 
zbaaan ia  obu lokom otyw  —  ale  
r e w i z ja  nie w yk a za ła  nic c ieka­
w ego .  Pa len isko  było z imne, ko t ły  
puste, ty lko  wody było m n ie j  w i ę ­
ce j ty le ,  i le  j e j  zosta ło  pop rzed ­
n iego  w iećzo ra ,  zan im maszyna 
w z ię ła  n o w y  zapas z im ne j w ody .  
Ludz ie  p rzesądn i zaczę l i  p rz eb ą ­
k iw ać  o in t e rw e n c j i  duchów, roz

Niezwykłe zjawisko wywołało popłoch na linji
j ą c e g o  t łum aczen ia  n iespodz iew a-  zupełn ie  w y s ta r c z y  zdo lny
nego z jaw iska .

Zaw iadow ca  s tac j i  po lec ił ,  aby 
następnej nocy  pa lacz  i d w a j  in ­
ż y n ie ro w ie  d y żu ro w a l i  p rz ez  całą 
noc p rz y  „n a w ie d z o n y c h "  lokomo 
tyw ach . W ie c z ó r  p rzeszed ł  spokoj 
nie. A l e  oto około g od z in y  p ie rw ­
sze j ob ie  lok o m o tyw y  ruszy ły ,  stę 
kając. Ob ie  u jech a ły  znów  po 
d z ie w ię ć  k i lom e tró w  —  bez m a­
szynisty...

T e r a z  ju ż  p ra co w n ic y  s tacy jn i  
p od z ie l i  się na dw a  obozy. J e ­
dni żąda l i  w ezw a n ia  z sąs iedn ie j 
w iosk i in d y jsk ie j  s ław nego  zak l i ­
nacza duchów, d ru dzy  tw ie rd z i l i  
z ca łem  p rzekonan iem , że ty lko 

K ró l  W ę ż ó w "  w ie lk i  zn achor  
m ies zka ją cy  w  p ie cza rze  g ó r  Ska­
lis tych zdoła  podołać  tak tru dne­
mu zadaniu. Jednakow oż  t r z e źw y  
za w ia d ow ca  s tac j i  byl zdania, że

spo­
s t r z e ga w czy  in żyn ier .  W e z w a ł  
w ięc  trzech  n a jw yb itn ie js z ych  spe 
c ja l is tow .  Jeszcze  d w ie  noce r e ­
m iza w  A t la n c ie  by ła  te renem  dzi 
w aczn ych  z jaw isk .  Jeszcze  dw a  ra 
zy  p o d w o je  r em izy  o tw ie ra ły  się 
pod nacisk iem  kolosa lnych  cie lsk  
s ta low ych  p o tw o ró w  i ob ie  loko­
m o tyw y  ekspresow e  w y je żd ża ły ,  
sapiąc, w  c iemność nocy. N a  t r z e ­
ci d z ień  in żyn ie r  W i l l i a m s  p rz y ­
szedł z g o to w em  w y ja śn ien iem  
c ieka w ego  z ja w isk a :

L o k o m o tyw a  b ra ła  w odę  bezpo ­
ś redn io  p rzed  za rem izow an iem . 
Naskutek  tego  w e w n ę t r zn a  rura, 
p rzew odząca  parę, r o zg rza n a  j e ­
szcze od p op rzedn ie j  ja zdy ,  o- 
ch ładza ła  się nagle ,  zw ęża ła  i w y

w e j  D z ięk i  temu resztka  pary, 
w ytwarza jąca ,  się je s zc ze  w  kotle  
m og ła  p rzen iknąć  do ru ry  a stąd 
ao cy l in d ra .  T e n  os ta tek  p a ry  w y  
s tarcza ł,  aby po p ew nym  p rz ec ią ­
gu czasu w p r a w ić  lokom otyw ę  
w  ruch.

T a k  w ię c  „s a m o d z ie ln e "  ja zd y  
lokom otyw  nie m ia ły  nic w spó lne  
go z czaram i.  B y ły  zw y c za jn ą  kon 
sekw en c ją  p ra w  f izy czn ych ,  ty l ­
ko, że te konsekw enc je ,  choć zu­
pełn ie  p ra w id ło w e  —  nie  zosta ły  
początkowo p rz ew id z ia n e  i zrozu 
m iane p rz ez  m echan ików , obs łu ­
g u ją cych  maszyny

N ie  w s zy s cy  p r z y ję l i  do w iad o ­
mości tc proste  i ł a tw e  t łum acze ­
nie. Z n a le ź l i  się tacy, k tórzy , w y  
s łuchali  r e la c j i  z p ob ła ż l iw ym  uś-

w ie ra ła  c iśn ien ie  na dw ie  d źw ig -  | m ieszk iem  i po dawnem u opow ia -  
nie. k tóre  r eg u lu ją  d op ływ  pary  d a ją  d z tw y  o n ie sam ow itych  ja z -  
z w ła ś c iw e g o  kotła do ru ry  paro- dach.

-a rz  — k u z w  i  N  e ^ u s a
mieszka ra WejarzecSi

Jak się okaza ło  w ig ie r s k a  ro­
dzina P a l ó w ;  zam ieszku jąca  w  nie 
w ie lk iem  m iasteczku  Paks  —  je s t  
b lisko spokrew n ion a  z w ła d cą  A -  
b isyn ji .

P r z ed  t rzydz ies tom a ła ty  en e r ­
g ic zn y  cze ladn ik  s to la rsk i,  n a zw i­
skiem Gał, postanow ił ,  daw n ym  o- 
bycza jem , pozn ać  św ia t ,  n im  się 
w y zw o l i  na m a js tra  i os iądz ie  na 
dobre  w  rodz inn em  miasteczku . 
A k u r a t  w ó w czas  z a w a r t y  został 
pokój pom iędzy  A b is y n ją  i W ł o ­
chami —  dużo się m ów iło  o A b i ­
syn j i  —  i m łody  Sto larczyk  p os ta ­
n ow ił  tam w łaśn ie  dotrzeć .  P o  
Wielu trudnośc iach  udało mu się 
dostać na ja k iś  ok rę t  w  ch arak te ­
rze  ch łopca  ok rę tow eg o .  Statek 
dow ió z ł  <ro do b r z e g ó w  A b is y n j i .  
T u ta j  ch łop iec  w vm kn ą ł  się poci- 
chu na b rz eg  ze swem i n a rzęd z ia ­
mi.

rozporządzen ia  tak zdo ln ego  f a - i  s ieczka . N a b y ł  tu na jp ięk n ie js zy  
chow ca  i pos ła ł c za rnych  s łużą- |domek z ładnym  og rodem  i p ro w a

D z ięk i  sw e j  pom ys łow ośc i  p o ­
t r a f i ł  jakoś  porozu m ieć  s ię  z czar  
liym i m ieszkańcam i E t jo p j i  P ok a ­
za ł im  stve um ie ję tnośc i,  w y ra b ia  
ją c  p rzy  pom ocy  zabranych  na ­
rzędz i  d robne  p rz ed m io ty  dom ow e 
go użytku. Gal był n ie ty lko  s to la ­
rzem  —  p o t r a f i ł  też ładn ie  p r z y ­
ozdab ia ć  r zeźbą  su e w y ro b y .  
W k ró te e  zyskał s ław ę  n a jz rę c z
m e js z e g o  s to la rza  w  m ieśc ie .  Sła- 

Bądni na tom ias t  od rzuca l i  tak  ni< Wa ta do ta r ła  aż na d w ó r  cesar 
dorzeczne  p rzypuszczen ia  —  a le  
sami nie p o t ra f i l i  da<> zadaw a la -

cycli, k tó r zy  sp ro w ad z i l i  zdum io­
nego Gala  p rz td  oczy  negusa.

Gal był n ie ty lko  zdo lnym  f a ­
chowcem , odzn acza ł  się też pogod  
nem usposob ien iem  i dowcipem . 
N auczy ł  się w ca le  n ieź le  m ów ić  
k ra jow em  narzeczem . N egu s  polu 
b il g o  bardzo  i często  zachodz i !  
na p rzy jac ie lską  ro zm ow ę  do j e ­
go  w arsz ta tu ,  a gd y  się okazało, 
żc cesarska córka  p odz ie la  uczu ­
cia sym pat j i  d la m łodego  rzem ieś l 
nika —  w ładca  A b is y n j i  w y p r a ­
w ił  u roczys te  w ese le  negu sów n j 
z w ęg ie rsk im  Sto larczyk iem .

M en c l ik  nie m ia l dz eci —  to­
też  p rzez  d ług i  czas nosił się z za- 1

dzi spoko jne  i b e z t io sk ie  życ ie .  
N ie  zarzuc i ł  s to la rs tw a  —  ale  po 
św ięcą  s ię  ju ż  d z is ia j  w y łą c zn ie  
w ykon yw an iu  m ałych  a rcyd z ie ł  w 
stylu ab isyńskim , a dom je go ,  pe­
łen egzo ty c zn y ch  m a low ide ł ,  tka ­
nin i w y ro b ó w  m eta low ych  u w a ­
żan y  je s t  za rodza j  muzeum, do 
k tó rego  ty lko  w y b ra n i  zn a jdu ją  
dostęp.

Anegdoty
w  p r a c o w n i  a r t y s t y

^ e w n t g o  dn ia  do m ieszkan ia  
zn anego  a r ty s ty  m a la rza  K .  p r z y ­
szedł w ę g la r z  z koszem w ę g la  na 
plecach K o ły sząc  s ię lekko, 
w szed ł  do p ra co w n i  a r tysty ,  po ­
s taw i ł  kosz na z iem i i zm ęczony  
opar ł  się c ścianę, na k tó re j  w i ­
s ia ł  św ieżo  ukończony p o r tr e t  mi- 
n is t row e j  X .

-— N ędzn iku  —  zaw oła ł  m a la rz  
z w śc iek ło śc ią  —  pa trz  coś z ro ­
b i ł !

W ę g la r z  spo jr za ł  na sw o je  u- 
branie ,  zabarw ione  w szys tk iem i 
koloram i tęczy  i rykną ł ze z łoś­
cią :

—  P s ia k r e w !  M o ja  now a  m a­
r y n a rk a !  N ie  m ożesz pan do chole 
ry  n a p isać :  „O s tro żn ie ,  św ieżo
m a lo w a n e "?

O P IN J A .

so-Znana ar tystka  W . obc ię ła  
bie w łosy .

—  T e r a z  ju ż  nie w yg lą da m , jak  
s taruszka, p ra w d a ?  —  zw róc i ła  
się do poe ty  L.

S w i a ł J o  n e o n o w e
s p r z y j a  w z r o s t o w i  r o ś l i n

Osta tn ie  zdobycze  w ie d zy  po- | św ia t ła  —  os iągn ię to  
zw a la ją  s tosow ać  e lek try czn ość  
d la  o s ią g n ię c ia  w iększych  zb iorów  
og rod ow izn y .  O ddaw n a  ju z  p róbo ­
w an o  s tosow ać  św ia t ło  e łek try cz  
ne do n a św ie t la n ia  roś l in  p>odczas 
c iem nych  miesięcy' z im ow ych  —

m iarem  adop tow an ia  p ie rw o ro d ­
nego  syna sw e j  córk i.  J ednako­
w oż  rada p rzyboczn a  m onarchy  
opar ła  się. temu s tan ow czo . ’ Inni !

c z łon kow ie  ro d z in y  k ró lew sk ie j  ! dośw iadczon ia  te da ły  p ew ne  w y  
ob u rzy l i  się r ó w n ie ż  na taki pro- ik , N i e  h y l y  one jpdnak  ca lk iem

Iza d a w a ln ia ją c e  —  g d y ż  stosowa- 
Zyc ie  G a ló w  w śród  w r o g ie j  ro- ne ź ród ło  św ia t ła  daw a ło  w ie le

dż iny  m on arsze j  nie p łyn ę ło  ju ż  c iep ła  a s tosunkowo mało inten-
tak milo, ja k  poprzedn io , s łychać  'yw n e  św iatło ,
było nawet,  że zazdrośn i dwora- B io rąc  to pod uwagę. —  uczeni
cy p lanu ją  zam ach na  dziecko , sp róbow a li  s tosow ać  św ia t ło  n e o - ip j - j ę j  w iększe  hodow le  przem vsło- 
k tóre  m ia ło  b yć  in truzem  na tro- nowe, k tó re  w y sy ła  w ie lk ą  ilość. Wfe
m e  N eg u só w .  Gal zdecydow ał,  że p o tr zebn ych  p rom ien i żó łtych  i
da ls zy  poby t  w  obcym  k ra ju  był-  c ze rw onych , na tom ias t  da je  ty lko  Podobne  w yn ik i  o s ią gn ię to  pud
by n iebezp ieczny ,  zabrał w ię c  żo- m in im a lne  i lośc i  r r o m ie m  c iepl-  czas dośw iadczeń  z 1 iełkcn i he­

ski Z a c iek a w ion y  cesa rz  zaprag- jn ę  i d z iec i  —  i jako  zamożny cz ło  nych. ig o n j i  o ra z  z św ie żo  sadzonemi
nał rmeć do sw ego  w y łą c zn e g o  w ipk  p o w ró c i ł  do rodz inn ego  mia- P r z y  zas tosow an iu  tego  ź ród ła  'p ędam i truskawek

rezu lta ty  
n adzw ycza jn e .  Już p rzy  na św ie ­
tlaniu k ie łku ją cych  z ia rnek  o g ó r ­
ków  p rzez  os iem  godz in  w  c iągu  
dni cz te rdz ies tu  —  okazało  się, 
że roś l iny  ros ły  szybc ie j ,  n iż roś ­
l in y  nie naśw iet lane ,  p rzy tem  by­
ły  zn aczn ie  s i ln je js ze  Oieazało się 
że p rz y ros t  w  danym  w y p a d k u ‘ o- 
p łac i  ca łk ow ic ie  koszty  n aśw ie t la  
nia. N a le ż y  w ię c  p rzypuszczać , 
że  sposób pow yższ i  p rzysp ie sza ­
n i  w zros tu  roś l in  żostan ie  w  na j 
bhzszym  czas ie  w p row adzony
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D A M  l  M IA M I
uśw ie tn ien ia  zabaw y, k tó r e j  cel, ja k  pani zapew n e  w ia- 

idomo, j e s t  w ysoce  dobroczynny .
B rzm ia ło  to, jak  rozkaz.
—  Czy  pani się p rz eb ie r z e ?  —  spyta ła  A u d rey .

P O W I E Ś Ć

A u d re y  p rz yg lą d a ła  się w  lus trze  sw e j  cerze  koloru  
yrorzu , pocze rn ion ym  hywiom. k tó rych  p rzed łu żon y  łuk 
s ięga ł  aż do skrom  i m alu tk im  ukarminowanymi ustom. 

—  Boże  d rog i,  ja k  to wszys tko  n ie  pasu je  do m oich
—  T o  niem a m c dc r z e c z y  —  o d p ow ied z ia ła  sucho w ł o s ó w ’ A l e  grunt, te  Welon B y leb ym  nie  w y g lą da ła  za 

lady  Lyndsnon. —  Ja og ra n ic zę  się do ch a ra k te ry za c j i  [d u ż a !  A ch ,  p raw da ,  je s zcze  n o g i ’
g ło w y .  N ie  w ą tp ię  —  w zro k  pełen łaskaw ośc i  spoczą ł na | Szybko posm arow a ła  j e  c iem n ym  p łynem  i u różow i-  
kap itan ie ,  k tó ry  sk łon ił  się w  m ilczen iu  —  że kom isarz ,

A U T O R Y Z O W A N Y  PRZEKŁAD M. W A Ń K O W IC Z O W F j.  )W sw e j  w ie lk ie j  u p rze jm ośc i ,  zechce  nam zrob ić  n iespo

—  Jak  to trudno dobrze p isać  —  w estchnęła
Z a czę ła  w ię c  od początku bardzo  p i ln ie ,  ale

ch w i l i  zn ów  podar ła  arkusz. \ (
—  N ie  je s tem  w id a ć  usposobiona, sp róbu ję  dz>ś w ie ­

czorem  , tym czasem  nap iszę  l is t  do K ry s ty n y  T u rp in .

Pod n ieca ła  j ą  radość, że będz ie  m og ła  podz ie l ić  się 
z  p r z y ja c ió łk ą  rozkoszą  podróży. W ie c zn e  p io ro  b ieg ło  
po arkuszach  T e ra z ,  k iedy  r o zm a w ia ła  za pom ocą piorą, 
z j a w ia ł y  się s łow a  stosow ne  .pełne koloru.

—  T o  ja  na p raw d ę  n a g ry zm o l i ła m  to w s zy s tk o !  A  to 
dop ie ro  l i s t !  —  w yk rzykn ę ła ,  skoń czyw szy  pisać.

Z apa l i ła  pap ie rosa  i odczy ta ła  list. S tw ie rd z i ła  ze |z 
zdum ieniem, że  a r tyku ł ao E w e m n g  N e w s  ju ż  je s t  go- i w odzen iem :

jd z ian kę  i że zn a jd z iem y  dziś  w ie c zó r  w  naszych  serw et-  
p0 kach, ś l ic zne  p ap ie ro w e  czapeczk i,  z k tórych  jedną  mam 

! zam ia r  nałożyć.

a pazn ogc ie  P om im o  sw ego  w zros tu  m ia ła  ś l ic zne  nogi 
—  Cała  trudność  po lega  na u łożen iu d i a p e r j i !  
W r e s z c ie  udało je j  się dokonać tego  i p r z y j r z a ła  się 

sobie.
W e lo n  by ł  jednocześn ie  nakryc iem  g ło w y  i sukn :ą,

—  N ie  zab ra łam  z sobą żadnego  kost jum u —  szep- tak ja k  u tanagryjsk-.ch f igu rek .  Gładka, n iczem  nieskrę-

nąła zażen ow an a  A u d rey .
—  Z n a jd z ie  pani kos t jum  u f r y z je r a ,  w y p o ży c za  je  

po p rzys tępn ych  cenach.

I  lady  Lyn d s ton e  zm ien iła  tem at ro zm ow y ,

—  N ic  ju z  nie mam —  ośw ia dczy !  ro zgo rączkow a n y  
f r y z j e r  —  p rócz  ubrania  k lowna, k tóre  cd b iedy  m ożna­
by p rzys to sow ać  do f i g u r y  k ob ’ ece j i kostjum u „w a m p a "

M on tm artre ,  k tó ry  c ieszy ł  się zaw sze  ogrom nem  po-

tow . T r z eb a  go  było ty lko  p rzet łu m aczyć .

K o n ie c  koń ców  —  zadecydow a ła  —  to n ie  taka 
zn ów  sztuka coś n ap isać !

Jako n ow ie ju szka  w  tym  zaw odz ie  m e  dom yś l i ła  się, 
że list j e j  za w d z ię c za !  jasność  i p ros to tę  dwom  uprzed ­
nim godz inom , w  c iągu  k tórych  w y la ła  na pap ie r  to, co 
było  n iepotrz t  bnym m ętnym  osadem  atram entu .

—  C ie s z jm y  się w szyscy ,  że pani ju ż  w s ta ła  i tak 
św ie tn ie  w y g lą d a  —  zw róc i ła  się p rzy  śniadaniu  lady  
Lyn d s ton e  do A u d rey .  —  N a tu ra ln ie  , jak się ma szczę ­
śc ie  m ieć  lekarza  za męża... —  W zrok ,  pełen życz l iw ośc i ,  
spoczą ł  na H erberc ie .  —  Jaki kostjum  pani na ło ży  dziś 
w ie c z ó r ?  —  c iągnę ła  da le j ,  p rzyp a tru ją c  się baczn ie  
m łodej kobiec ie.

—  P rz\ zn am  się. m e  m yś la łam  dotąd o tem.
—  B y łaby  n ieodża łow an a  szkoda, g dyb y  osoba tak 

mtoda i ładna, nie p rz yc zyn i ła  s ię  sw o ją  obecnością, do

F r y z j e r  w y ją ł  z ka r ton ow eg o  pudelka ko łn ie rzyk  i 
krochm aloną  męską koszulę, kurtkę od smokingu, ro z ­
c ię tą  spódnicę, laskę i c yP n d e r

—  P a n  n apraw dę  nie mu nic in n ego?  —  pyta ła  p rz e ­
rażona A u d rey .

—  Za tę cenę, nie. A l e  je ż e l i  pani doda p ięć  szy l in ­
gów , to m ogę  pani w y p oży c zyć  kom pletny  s tró j  h indus­
k ie j  tancerk i.  Jest w sp a n ia ły  i p ra w ie  zupełn ie  nowy.
Proszę  p a tr z e ć !

K os t ju m  nie okazał się w span ia ły ,  a le  w  każdym  ra ­
z ie  byl lepszy  od innych, g a zo w y  w e lon  p rze tykan y  z ło ­
tem, krótka kurteczka  z brokatu, szerok ie  spodnie  z r ó ­
żo w ego  tiulu.

—  W e zm ę  go —  pow ied z ia ła  A u d re y .

—  N iech  pani p rzyc iem n i sobie skórę odpow iedn im  
płynem, a dostan ie  pani napewno p ie rw szą  n agrodę  dziś H e rb e r ta  
w ieczór .  ł

pow ana  szy ja ,  reb i ła  w ra żen ie  ko lum ienk i,  w ień c zy ła  j ą  
dumna, wp ska g łow a .

H e rb e r t  zapukał, w szed ł  i... zatrzyma.! się oN n ion y .
P o ży c z y ł  od kucharza  b ia łą  czapkę, i fa r tu ch  przy­

k le i ł  sobie f a w o r y t y  a za pas zatknął w a z o w ą  łyżkę  J ego  
dobra w o la  była  w p ro s t  rozczu la jąca .

—  W y g lą d a s z  w span ia le ,  —  m ów iła  A u d rey ,  t łum iąc  
uśmiech. —  co pow iesz  o m n ie?

—  N a d z w y c z a jn e  —  szepnął I f e r b e r t  —  je s te ś  zupe ł­
nie inną osebą

—  N o, lak, a le  czy dobrze  w yg lądam , czy ź le  i
—  L e p ie j  n iż debrze, nadzw ycza jn ie .
P r z y p a t r y w a ł  s ię  j Ą  i spos trzeg ł  g o le  nogi.
—  C zy  myś lisz ,  że to w y p a d a ?
—  Jestem  tancerką  h induską.
—  P ra w d a .
B a ł się u raz ić  skromność Wdy Lynds ton e.
—  K a p i ta n  zaprasza  nas do sw ego  s; lonu na’ k ie l i ­

szek cock ta i lu  p rzed  obiad :m. P o jd z ie s z ?
—  D ogon ię  cię.
Goś b rakow a ło  je s zc ze  do w ykończen ia  s tro ju , ale 

c o ’  Jakiś  k le jn o t  na c zo ło?  Tak ,  czo ło  j e j  rob i ło  w r a ż e ­
nie  czegoś nag iego .  P r z yd a ło b y  się też  k ilka n a szy jn i­
ków  z łotych , p iękn ie  rzeźb ionych , bransole t  i p ie rś c ion ­
ków. M ia ła  ty lko w ąsk i z L t y  p ie rśc ion ek  z perlą ,  p rezen t

—  T ak, teraz  w y g lą d a  pani, ja k  
staruszek  —  oarzekł pan I*.

N A  B A N K I E C I E .
Na oankiecie, odD ywającym  się 

na cześc B e r n a r a a  S h a w ‘a, zapy­
tał go  pewien d z ien n ik arz :

—  Co pan zawdzięcza swemu 
długiem u ż yc iu ?  •

S h a w  ocłparł n a ty c h m ia st :
—  S ęd z iw y  wiek.

C Z A R N Y  L A D .

D aw n iep szy  w ła d ca  A b łsy i  ji  
w ezwał do s iebie  przedstaw icie li  
dyplom atycznych  p ań stw  europej 
skieh i ośw iad czył im, że w yz n a ­
czył na następcę  tronu swego bra  
tanka.

—  Dlaczego b ratan ka . N a j j a ś ­
nie jszy  p a n ie ?  —  zdziwił się  je ­
den z dyplom atów. —  Dlaczego 
nie s y n a ?

—  Dlatego, że nioj syn  je s t  na 
to zagłupi.

D yplom aci rozeszli się  Fo  dro­
dze am b asad or  h iszpański oaez- 
w a l  s ię  do posła  w ło sk ie g o :

—  Wie pan. drogi kolego, mam 
wrażenie, że n igdy  nie  zrozumie­
my tego dziwnego narodu.

D W A J  K O N K U R E N C I

N a jb a rd z ie j  może p ilnym  i p ra ­
cow itym  k a ry k a tu rz y s tą  je s t  pan 
J e r z y  S

M iody ryso w n ik  pan T „  k tóry  
nie cierp i p ana  S. za je g o  p ra co ­
w itość  .spotkaw szy  go v, k a w ia r ­
ni, odezwał się  z p rzek ąsem :

—  Panie  S. c y f r y  narodzin  w  
W arszaw ie znowu spadły ,  za k ilka  
la t  pozostanie pan bez p ra cy .

P R E Z E S .

P rezes  pewnego banku, przy* 
w la szc z yw sz y  powierzone mu w k ła  
dy, uciekł do Londynu , gdzie spot 
kał kogoś ze z n a jo m y c h '

—  Z d aw ało  mi się, ze zostałeś 
skazan y  na pięć la t  w ię z ie n ia ?

—  Je s te m  n ap raw d ę  tak za jęty , 
że nie czytałem  tej s p r a w y  —  od­
r z e k ł b>Jy p reze „ .

* K R Y T Y K A .

M łody auto r  d ram atyczn y  pan 
IR. nap sał sztukę. Po p rzed staw ię  

niu z w ra ca  s ię  do znanego k ry ty ­
ka p an a  A . z p re te n s ją ,  że ten 
skry tyk ow a ł  je g o  sztukę.

—  P rzec ież  pan tego nie zna... 
W teatrze  pan s p a ł !  W id z ia łem !

—  Sen, to też o p in ja  —  odparł  
znany krytyk .

P A T R J O T A

W łóczęga  został sk a z an y  na  kft 
ka dni w ięz ien ia .

—  Czy nie m acie nic  do p ow ie­
d zen ia?  —  p y ta  przewoaniczący'.

—  Pow iem  tylko — m ów ił os- 
| k arżony —  ze w d z is ie jszych  cięż­
kich czasach, n arzu c a n ie  p ań ­
stw u nowego p e n s j o n a t u ,  w y d a ­
je  mi się rozrzutnośc ią ,  .powiem  
naw et sza leń stw em !.. .

Jur.

H  U  M  O K
M A T K A  I C Ó R K A

—  M am o. m ożebyś  sk .e row a la  
do m nie  pana dok to ra  L e t r o is ?  
Alój m ąż tak  fa ta ln ie  w y g lą d a !  
Chudnie  z dn ia  nad z io ń !

—  W ie s z  co, m o ja  d roga , możo 
lep ie j  przyszb ; c i irio^ą kuchar­
kę... '  1 L

—  T a k  s ie cieszę, że c iem *  
zn ów  w idzę, m o ja  kochana żon °cz  
ko.

•—  N o ,  a p rzyzn a j  s ię  byłeś m; 
i p rz yn a jm n ie j  w ie rn y ?

—  Co za p y ta n ie ! K ie d y  ju ż  nie 
m og iem  sio ob ron ić  od n a ta rcz y ­
w ych  spo jrzeń  p ięknych kob iet—  
w k ładałeni za ra z  obrączkę

(C, d. n .) .

—  W  ten w ie r s z  w ło ż y łem  ca łą  
duszę, panie dyrek torze .

—  N ie  przepuszcza łem , że pan 
je s t  tuk bezduszny !
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